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KURJER WILEŃSKI
n i e z a l e ż n y  u z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

Ablsyńczycy posuwają się
m  kierunkuSimnalti w / r t s > f < i e /

WaKSZAWA (FAT) —  Na podstawie 
aĄ>Bwiti ze źródeł angielskich, tran- 

' tL j fh ,  niem ieckich, włoskich i abisyń 
Jkicb P. A. T. ogłasza następując> ko- 
® Jni»ai o sytuacji n a  frontach w A b i-  
s y n j i

W dniu ctii!>js*ym  nic w ydano w 
A sm arzs żadnego oficjalnego kom unika­
tu o rozwoju działań wojennych.

Z innycn źródeł napłynęły bardzo 
skąpe wiadomości. Z ironto północnego 
brak i eh zupełnie. Na t roncie poiuduio- 
wym według wiauomości abisyńskieb  
straże przednie armji rasa Nasibu i We- 
hib Paszy posuwają się w kierunku  
Gorrahei przeciętnie o 30 kim. dziennie.

"Według pogłosek, krążących w Har- 
rarze. w dolinie rzeki l  odi Szebeti mia­
ło dojść do ponownego stareia pomię­
dzy wojskami vłosti iemi a armją rasa 
fiesty. W ynik stareia jest nieznani

Ageneja IIavasa powtarza pogłoskę.

krążącą w li ar r ar ze o lem , jakoby Atłi- 
syńczyey zajęli miejscowość Amara v.p«> 
bJiźu Obia, poniżoną na terytorium So­
mali włoskiej.

W Dżidżiga oczekiwany jest a»ak sa

molotów włoskich. Pozycje abisyńskie 
na froncie południowym były ponownie 
bombardowane przez sam oloty włoskie. 
Według inforiiiacyj ze źródeł abisyir- 
skich straty mają być nieznaczne.

Amerykańska pożyczka d!a Abisynfi?
PARYŻ (Pat) — Havas donosi z Lon­

dynu, że finansista Chertok, kłóry twier­
dzi. że otrzymał przed Ricketiem konce­
sje naftową w Abisyup i sekretarz poseł 
stwa Abisynji w Londynie /.aflro w yje/ 
dżają razem do Stanów' Zjednoczonych

misją od rządn Abisynji. Zafiro odma­
wia wyjaśnień co no pogłosek, źi zamie 
rza starać się o pożyczkę dla Abisynji w 
Stanach Zjednoczonych w sumie miłjo- 
na funtów sterlingów.

Poświęcenie pomnika ś p. I  T. 
Opiel ósiiego-W ojsinara-Zdanow icia

WARSZ AW A (Pat) —  Dziś o godz. 12 
w poł. na cmentarzu powązkowskim od 
było się poświęcenie pom nika na grobie 
i p. Jana Tadeusza Opielinskmgo - Woj- 
sznara-Zdanowicza. b komendant,! K. 
N . 1 i  K. X  4 , o f i c e r a  1 -e j  B r y g a d y  i 
POWT

W  u r o c z y s t o ś c i  poświęcenia pom ni­
ka wzięli udział: premjer Marjan Zmi- 
diam -kosctałkow ski. generalne inspek­
tor sił zbrojnych gen. dyw Rydz-Śnugły 
podsekreiarz stanu koc. wojewoda Ja­
roszewicz, min. Schaetzel, przedstawi­
ciele Senatu i Sejmu, prezydent m. st. 
W arszaw \ Starzyński, zastępca kom en­
danta garnizonu m. st. \ \  arszawy mjr. 
Czuruk. członkowie Związku Legjonis- 
tów i PO W z pocztam sztandarowemu 

Poświęcenia nagrobka dokonał ks 
poseł Downar wygłaszając przy tern prze 
mówienie; w którem podkreślił zesługi 
zmarłego w walce o wolność Ojczyzny

Po poświęceniu poran'ka trębacze ocle 
grali Dobudkę. W tym mom encie oddział 
peownakow stanął na baczność. Sztan 
dary pochyliły się nad grobem bohate­
ra

Następnie w ygłosił przemówienie 
podsekretarz stanu Adam Koc

Przemówienie Mussolintego
S a n k c je  wie w i?rzą«is:a|ą s z k o d y  W lo c h u m 11

lin i zwrócił się z apelem do deleg.. by 
czuwała nad obroną wioch przed sankcj. 
Przyjęcie to miało charakter nic zw y­
kle uroczysty. Na p iow incji powstało 
94 komitety, /.łożone z. W łoszek, których 
synowie lub mężowie polegli w wojnie 
światowej. Na czele każdego komitetu  
stoi sekretarka kobiecej organizacji fa­
szystowskiej.

RZYM (Pat) —  Mnssofółi przyjął dzi 
siaj w liczbie 84t' osob ciclegację ina.ek  
i wdow po żołnierzach, poległych w woj­
nie światowej. W przemówieniu do dele ­
gacji Mussolini oświadczył. że sankcje 
nie wyrządzają szkody W iochom, albo­
wiem kraj posiada więcej zapasów niż 
świat naogół sądzi. To. co zaszkodzi Wb> 
chora, to strona moralna sankcyj. Musso

.Nawy angielski m inister wojny A. D m f Cooper.

Rząd nanKińskJ stosuje 
s a r t K c f e

SZANG1IAJ (Pat.) Rząd nankińsk! zakazał 
od dziś w yw ozu do W łoeli zw ierząt jucznych, 
kauczuku, m etali i m inerałów . 'Od tegoż dnia  
zostaje w zbionion y  w w óz w szelk ich  towarów  
z V  loch , z w yjątk iem  srebra, złota i książek.

Cłtr.iy północne zrywaja z Nankinem
TOKIO (Pat) —  Agencja Rengo do­

nosi: wybitno osobistości chińskie, jak 
Tsao Kun, l>. prezydent Clrrti w roku 
1923, Wang Itang, b. przewodniczący 
niższej izby republiki chińskiej w roku 
1917, gen. C.ze-ilsie-Yuatf b, dowódca 
wojsk w prowincji Ci.ingsu, są zwolen  
nikami ruchu aiitonomistyczncgo. Gen. 
(ize euan, głównodowodzący wojskami 
w Pekinie i Titn-Tsm ie, jest zdccydowa 
ny ogłosić w prowinejaeh Hopei i Cza- 
harzi oraz w in iastaeh P ek in ie  i Tien- 
Tsinie auionom ję. W tej sprawie gen. 
Sung wysłał w Sobotę o godz. 18 do 
marsz, r.zang- Kai-Szeka depeszę, w któ­
rej prosi go o jak na jszybsze ogłoszenie 
autonomji w prowincjach Ilopci Ezalm- 
rze oraz w Pekinie i Tien-Tsinie.

Zdaniem obserwatorów politycznych  
depesza gen. Sunga do Gżftng Kai-S/.eka 
jtrst faktj’cznie zerwaniem z, rządem cen 
tralnym Przywódca ruchu autonomisty- 
cznego w Chinach Północnych mają zre­

zygnować z obecnii zajmowanych sta- 
nowist , które zijnaliją z nominacji rzą­
du nankifiskiego. Jednocześnie przywód

Y n a n ,  d o w ó d c a  s i t  z b r ó j  H y c l i  w  P e k i n i e  
i r i e n - T s i n i e .  g e n .
bernator prowincji (,/ahar

cy ci wystąpią /  kuonnnt.mgu Pierwsi Te-Cznn, burmistrz Pekinu 
mają zrezygnować —  gen. Sung - Cze - burmistrz Tien-Tsmu.

gen. t.zin- 
i T ing-K o,'

Ogólna amnestia w Grecji

Rząd Kanadyjski zdezawuował 
swego wlcepremjeru

Kanrda nie *ystępuje z Inicjatywą rozszerzenia embarge
LONDYN (PAT) — Dni*.- w r a ż a n e  wyw-o 

łato  w  Lonciynk" oświadczenie  pre in jera  Lepo- 
mla, zas tępu jącego  nieobecnego szcia rz ąd u  ka 
mcdyjsk.cgo. Dotyczy o n o  situnow^sku K anady  w 
sprawie  rozszerzenia  sankcy j  gospodarczych  na  
po d s taw o w e  -surowce, jaJc nafta ,  węgiel, żelazo 
i Stal. J a k  w iadom o, wniosek genewski  z 5 lis­
to p a d a  p r o p o n u jm y  rozszerzenie san k cy j  na  te su 
rowce, w ysuń .ę ty  został  jxrzi'z dek-gata kanadyjsk .  
mdci-ula.  W niosek  ten  nazy-wano naw el w  prasie 
angielskiej  . .propozycją k a n a d y jsk ą " .  Dzisiejsze 
ośw iadczenie ,  ogłoszone w Ottawie jest o tw arłem  
zdezaw uow aniem  de legata  k an ad y jsk ieg o  w Ge­
new ie  i odrzuceniem przez rząd  o d p ow iedzia lno ­
ści za inic jatywę w ysunu  cia t e j  propozycji.

Rząd k an ad y jsk i  — brzan': oświadczenie
L epom ta  —  nie występni je i n ie  zamierza  wystę  
u o w a ć  z p o d o b n ą  in ic jatywą. Akcja k a n ad y jsk a  
i u d z ia ł  rząou Kanadyjskiego 'były i b ę d ą  ogra- 
zuczone do  w sp ó łp racy  w  zarządzeniach  ściśle 
f in an so w y ch  i gospodarczych  n a tu ry '  pokojowej,

jakie będą przyjęte przez w szyslk ie państwa  
współdziałające....

Sirgęstją, że rząd  k a n ad y jsk i  wystąp  ił z i- 
n ic ja ly w ą  rozszerzenia em b a rg a  również na  w y ­
wóz do WTłoch p o d s ta w o w y c h  su row ców  w y n .k ła  
z n ieporozum ien ia .  Pogkąd, jak i w yrażony zoslal 
przez kanadyjskiego ezlo n k u . kom itetu 18-lu, a 
który ‘ pow odow ał pow oływ anie się  ua propo  
*>'•']?! >ake na propozyeję kanadyjską, był tylko 
jego w łasnym  osobistym  poglądem

śjwyż.sze  oświadczenie  wywołało komstei 
nac ję  w b r y ty j s k i '*  ko tach '  rządow ych ,  ponie  
waż rzijd k a n ad y jsk i  dezaw uu jąc  swego delegata 
genewskiego w vs tąp ił  tem sa m em  p rzec iw -rządc-  
w i b ry ty jsk iem u , dla nJrogc  bow iem  nie było 
tajemnicą ,  że propozycja  R u łd a r a  ł iy ła  insp i­
ro w a n a  przez,  m in  t d e n a . .

W  'jakim s to p n iu  de k la rac ja  la  w płyn ie  i u  
postanowieni ., ,  j ak ie  -opadną  n a  jutrzejszem" po 
siedzeiu gab ine tu  bryty jskiego, t r u d n e  • uzesądzat-

ATENY (Pat) —  Premjer TJemertzis 
zatrzymał dla siebie prowizorycznie teki 
ministra wojny i spraw zagranicznych. 
Y iększośe członków gabinetu pochodzi 
przew a/nie z kół profesorów uniw ersy­
tetu. Nowy rząd nie stoi w żadnej łącz­
ności z jakąkolwiek partją polityczną.

Po złożeniu przysięgi odbyto się 
wczoraj posiedzenie rady ministrów.

Po dłu/.,zi j naradzie rząd powziął de 
cyzję o zastosowani™ ogólnej anmestji. 
Dekret o am nedj, będzie ogłoszony ju ­
tro.

Na posiedzeniu rady ministrów po- 
‘ tanowiono również, że jeśli zgromadze­
nie narodowe odmówi rządowi votum  
zaufania, to rz.ąd zarządu natychmiast 
rozwiązaniu zgromadzenia.

W edług wykazu, przedłożonego kró 
łowi przez gen. Kondylisa za udział w 
powstaniu marcówem skazano ogółem  
578 osob. 7, czego: na kary więzienia do 
lat 2 -  250 osób, od 2 -5 lat 120 osób
od 5— 10 lat 50 osób, od 10— 15 lat 30 
osób, od 15--—20 lat 25 osób oraz 86 osób  
na dożywotnie więzienit Pozostali u- 
czestm cy skazani zostali na m nięjsze ka­
ry. przyczem 140 osób należało do lud­
ności cywilnej, pozostali zaś byli woj 
skowymi.

Wśród w ojskowych znajduje się row 
nież 400 osob skazanych zaocznie.

ATK.W . (Pat.) Dekret jm n e s ljj ie . » uluska- 
v.ieińu ma być ogłoszony dzisiaj w ieczorem . 
W szysey objęei am nestją i ułaskaw ieniem  uęcią 
natychm iast w ypuszczeni z w lęzieu

Veiitzeios objęty 
amni-stla

A t F W . (I*at.) Prem ier P em ertzi. ośw iadczył 
przcdsluw iciclom  prasy, iż am ncstja obejm uje  
wszystkie osoby cyw iln e, nic w yłączając \  eni- 
'd o sa , a w szyscy w ojskow i wraz z. gen. Plusli- 
ra.sein zosinną ułaskaw leni. k on ils i ata m ająt­
ków zosinnir cofnięta  z w yjątkiem  tycb, które  
zostały nabyte n icK gaiulc.

I »  Jn^os)swii amnestia
HIALOCRÓT). (Pal.) Rada regencyjna p o d ­

pisała dekret o  anm estji, która obejm ie prze­
stępstw a natury politycznej. Okuio 120t» osób  
zostało  zw oln ionych  z w iezienia. Dekret doty­
czy i-uwnież w ykroczeń przeciw ko ustaw ie pra­
sow ej i przeciw ko ustaw ie o ochronie iasów . 
Aninestja n ie uolyczy 1) osób znajdujących się  
zugran i.ą , 2) pow ażnych zbrodni przeciwko pań­
stw u, 3) skazanych za szpiegostw o. 4) przestęp­
ców odsiadu j ą c y c h  kary, za przekupstwo.

 o  Do-------

DYREKTOR.!AT KLA.IPKDZKI 
PRZEDSTAWI SIĘ SEJMOWI.

Nowy dvrrklorjat kłą jpedzki stanie 
we wtorek przed >ejmem, któremu 
przedstawi swój prograr i zażąda vo 
utri zaufania

A meryksńsWIe 
z w y c z a j e  w p  F ^ n r f -

PORWANIE SYNKA LEKARZA P R Z E / 
BANDYTÓW.

PaRVŻ. (Put.) Francuska opinja publiczna  
żyje pod wraż.eniem w iadom ości o porwaniu  
synka lekarza m arsylskiego prof. M alm ejac, za 
którego oddanie gangsterzy żądują StUKMl fr. 
Zainteresow anie tą spraw ą jest tak pow szechne, 
że w ielk ie dzienniki Inform acyjne postanow iły  
same przyez nie się  do wy iaśnieiiia  tajem nicy  
po-w anla. W tym  celu „Intransigcant1* zaofia­
rował prof. M alm ejac potrzebną sum ę 50.000 
frs., ..Paris Soir” w yznaczył 40.000 frs. nagrody 
za inform acje, które przyczynią się  do ujęcia  
przestępców , fen  sam  dziennik ofiarow ał 20 001 
frs. dla policjantów , którzy aresztują porywa­
czy
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W wyniku zKcji rł^du k insu ’enti oszczędzą 140 mii]ortów
Przemów en «* *icemi*\ Lerhnick?ego na konf i^encji p a s i # i [  w M nSsterstwis Przemysłu i H intfiu

W iccm in . Lecijnieki najpierw  przypom niał 
że w  okresie jego pracy Prezydjum  Kaily Min. 
za rządów prem. Prystora i Jedrzejew lcza, pro­
b lem y kartelow e b j ly  referow ane przez niego, 
że zagadnienie k artelów - obs-rw uje w P olsce  
od szeregu lai.

P. w icem inister dzieli w szystk ie zrzeszenia, 
które nazyw a sic kartelam i, na 2 ea ik ow ieie  
odrębne działv:

1) P odstaw ow e kartele surow cow e, oraz
2) w szelk ie inne kartele przetw órcze i h an­

d low e.
W w ielk ich  przem ysłach surow cow ych for­

m y kartelow e są najczęściej konieeznoseią, 
p.zcto pozostaw ienie przem ysłów  surow cow ych  
całkow itej w olnej grze sit jest specjaln ie  trudnr 
w w arunkach po. -.kich.

Rzecz m a się  zgoła odm iennie przy o lbrzy­
m iej w iększości karteli przetw órczych I handle  
wyc,h, które są istotnym  pow odem  podrożenia  
ariykułów  p ierw szej potrzeby,

ZAG A OM F M E  WLGLO W E 
W POLSCE.

"* S«oiei p. w iccm in. Lechnirki przeszedł do 
om ów ienia  spraw y r ęghiw ej w Polsce.

Podkreślając, że w ęgiel w P olsce odgrywa  
niew spółm iern ie w ażniejszą rolę. niż w jnkiem - 
kr. wiek Innem gospodarstw ie spolecznem , m. in. 
i z tego pow odu, że Polska staw ia  dopiero pierw  
sze kroki w dziedzinie sw ych źródeł energji. niż 
para, Polska sto i na szarym  końru w konsum eji 
energji elektrycznej. P olsk ie siły w odne 1 k o ­
m unikacje w od ne.n ic  są urządzone i w yzyskane  
i d latego w ęgiel, a więc para. parow’óz opalany  
w ęglem , a w ięc kom unikacja —  stanow ią dla 
życia  gospodarczego Polski don ioślejsze  zagad­
n ien ie, niż w jak im kolw iek  innym  kraju. Stwier 
dzam  z ealą stanow czością , że duża większość 
kopalń  we w szystkich trzech zagłębiach jesl 
zdrow a i ma warunki praey w obecnych stosun  
k jc h  polsk iej rzeczyw istości gospodarczej i zr 
jedynie  n ieliczn i w arsztaly , czy to spow odu wy 
czerpania złóż, czy też w yjątkow o kosztow nych  
w arunków  eksp loatacji, m uszą z czasem  ul.'C 
lik w idacji. N ie zapom inajm y bow iem , że koszty  
w ydobycia jednej tonny w ęgla loco  kopalnia  
w ahają się  od 10 zł. w „Skarboferm ie” do pra­
w ię 20 zł. w najdroższych czynnych  kopnlniaeh  
I że eeoa  kartelow a jest ob liczona na m ożliw o­
ści istn ien ia  tych najdroższyeię kopalń . Prze­
ciętny utarg za 1 tonne w ęgla loco  kopalnia, 
sprzedaw ali) lia rynek krajow y, w ynosił 15.50 
w r. 1954. Gdyby sob ie postaw ie pytanie, jaka  
m oże być cena loco kopalnia bez zbytnich pro­
cesów  koncentracyjnych i przy skoncentrow aniu  
produkcji w najlepszych warsztatach, w? w szyst 
kich trzech Zngłębiaen, to doszlibysm y do ceny 

ok o ło  12 50. a w lec m iiiejw lęęej o 20 proc, n iż­
szej. n iż rena obecna. Znaczy to, że życie g o s­
podarcze Polski m ogłoby płacić za w ęgiel około  
t>0 m ilion ów  m niej.

Gzy przeprowadzenie w w ęglu jednorazow o  
ta k iij  obniżk i h; loby m ożliw e?

W ydaje się, że proces ten pow in ien  odbyć się 
ew olu cyjn ie , że byłoby rzrezą ryzykow ną od- 
razu taka przeprow adzać zniżkę. Podobna ob­
n iżka m ogłaby ponadto zachw iać w pewnym  
stopniu  naszą prężność eksportow ą, eo doprowa  
dziioby do zaprzepaszczenia tych rezultatów  
któreśm y w eksporcie, kasztem  tylu w ysiłków  
u z) skali. D latego OBNIŻKA ZADECYDOWANA 
PRZEZ HZĄD WYNOSI OKOŁO 14%, DI,A W Ę­
GLA GRUBEGO. 20°/o DLA KOKSU I PEWNE. 
M M EJSZI ZNIZKI DLA MIAUU i dla w ęgla  
przem ysłow ego. V w ięc PRZEU1I(TPA O BNI/K A  
W YN IESIE OK (Ił. O tl°/«, a w ięe da odciążenie  
życiu  gospodarczem u na dw adzieścia k ilka m il­
ionów .

W obec geograficznego położen ia  naszego Za­
głębia i braku organizow anej łan iej kom unika-

Pożyteczna
książeczka

Wśród ogólnej posuchy, j ika pusty­
nią chłodu i obcości zaległa stosunki 
polsko-litewskie, nie om inąwszy nawel 
nauki, z. zadowoleniem bierze się do rę­
ki małą i pożądaną książeczkę prof. Sta 
nisława Zajączkowskiego p t. „Litew­
ski ruch naukowy w zakresie historji “*).

Prócz artykułu M. Brens/.tejna ogło­
szonego w r. 1934 w czasopiśm ie „Na­
uka Polska", traktującego o organizacji 
nauki litewskiej nie m ieliśm y żadnej ob 
jek t\w n ej próby informacyjnej o tej 
dziedzinie życia litewskiego.

Brak łączności między nauką p-Olską 
a litewską odczuwano juz dawniej, stan 
taki jest szczególnie przykry i niepom y­
ślnie odbija się na nauce historji. która 
wobec niem ożliwych do zapoznania 
wspólnych dziejów Polski i Litwy musi 
w konsekwencji mieć wspólne zaintete- 
sow ania historjograficzne, bardzo licz­
ne, bardzo ważne, jednakowo obchodzą 
ce i Polskę i Litwę.

Na konieczność nawiązania kontaktu  
z nauką litewską, uwzględniania w yni­
ków badai historyków litewskich, któ-

*t StsnisłaW  Zajączkow ski L itew ski ruch 
iikiikuwy w zakresie historji. Próba charaktery-ę 
styki. Lwów- 1955, s. 41; odb. z „Kwart. H istor
*U XXIX.

ejl w odnej, fra ch iy  kolejow e stanow ią -i r kosz­
tach w ęgla u odbiorcy niezm iernie doniosła po 
eycję. To Jeż rząd postanow ił pójść z równą 
ofiarą w dziedzinie zn iżk i taryf kolejow ych, 
fr a ch ty  kolejowe na w ęgiel zostaną obniżone  
w najb liższych dniach o około  20%. O znacza to, 
że k o le i za inkasuje za przew ieziony w ęgiel, 
jeśli brać za podstaw ę przew ozy z r. 1934, sum ę  
m niej-zą o około  20 lniljonów  zl

ŻELAZO.
Co do żelaza, należy  stw ierdzić —  m ówił 

p. w icem inister —  że sytuacja w hutnictw ie, 
gdy chodzi o strukturę tego przem ysłu, w ygląda  
zgoła inaczej. A v ięi przed upływ em  jakiegoś

roku trudno jest decydow ać się  na zbyt rady­
kalne pociągnięcia. N iezależn ie  jednak od róż­
nych czyn ników  rząd zdecydow ał się  na OBNI­
ŻENIE GEN ŻELAZA PRZECIĘTNE O 10 ZŁ. 
NA TONN1E Pr*y utrzym aniu w szystkich  do­
ły eliezaso wy eh rabatów .

NAFTA POTANIEJE O 10#/o.
W dziedzinie artykułów  przem ysłu naftow e­

go rząd zatrzym ał się  w yłączn ie  na nafcie, o d ­
kładając inne pochodne p iod u k ty  tego prze- 
m ysiu, a w ięe przedew szystkiem  benzynę i o leje  
J c  ehw iłi ostatecznego w yjaśn ien ia  problem ów  < 
m otoryzacyjnych w P olsce. Przypom uieć tu w y­
pada. że cena nafty  byia wybitnie obniżona,

D Z I Ś w i e l k a  w i l e ń s k a D Z I Ś

SZOPKm p o lityc zn a
w sali b. Konsei w alorju ir —  Końska 1

B. blin. Zaunias broni ssę
Kowieński korespondent „Siewod- 

ióa ‘ odbył rozmowę z b. min Zauniu- 
sem, dotyczącą twierdzeń, zawartych w 
akcie oskarżenia przeciwko mordercom  
ś p. min. P :erackiego. Jak wiadomo ś le ­
dztwo wykazało, że rząd litewski p op ie­
rał tcrorystyczną organizację ukraińską 
a p. Zaunius —  będąc min. spraw zagr. 
— w ;dywa łsię z przywódcami lerorys- 
tów ukraińskich, udzielał im pom ocy 
finansowej, wydawał litew skie pas/por  
ty zagraniczne i t. d. Obecnie p. Zaunius 
oświadczył dosłownie:

.,1 ważam za rzecz zbyteczną bronie się  przed  
p olsk im i i oskarżeniam i poci m oim  adręsein. 
Jeżeli o nich m ów ię, to jedynie w celu  ustalenia  
prawdy.

Mojem zdaniem  m łode, n iepod ległe panslw o. 
m ające pretensję do w spólności z innem f k u l­
tura] nem i państw am i, nie m oże nikom u odm a­
w iać prawa azylu., I jeże li na terytorjum  litew ­
sk im i zjaw ili się  ukrainscy em igranci, to Litwa, 
jak  kitżde inne państw o, m usiała udzielić im 
prawa azylu . Ale prawo azylu ma sw oje granice, 
a tycM granie —  ośw iadczam  kategorycznie —  

! ifv,a nigdy nie przekroczyła.

Uo się  tyczy oskarżeń, w ysuniętych osob iści ■ 
przeciw ko m nie a opartych na liście napisanym  
rzekom o przez ukraińskiego leadera K onowalca, 
m ogę ty lko skonstatow ać, że VV SWOIM U7A 
SIE ISTOTNIE ODBYŁEM ROZMOWĘ Z KO­
NG WALCEM I INTERESOW AŁEM SIE UKP.A- 
JNSKJEMl NASTROJAMI o tyle, o ile było to  
c iekaw e dla każdego p oIit)k a , a w szczególności 
dla m inistra spraw zagraniczny cli.

Dla scharakteryzow ania praw dziw ości listu  
K onow alea, w ystarczy, co następuje: w „ liście44 
jest m ow a o  tem , że m inister spraw  zagran icz­
nych przedsiębierze w zm ow ie z prywatną o so ­
bą, jaką jest K onow alcr, czyny nielegalne i przy- 
tem prosi tę osobę, o zachow anie ostrożności.
■ m n w H B i

aby czyny te n ie zostały w ykryic... Czy m ożna  
się  do tego odnosić pow ażnie?

Czyż irzeba obali inne szczegó ły  tych oskar  
żeń —  wystarczy ośw iadczyć, żc w szystko to jest 
r.D \ t prym ityw ne, aby tej eałej kainpanji di.wać 
pow ażną w iarę4*.

Korespondent „Siewodnia" dodaje 
od siebie (czy istotnie od siebie?), że s fe ­
ry polityczne w Kownie uważają, iż os­
karżenie p. ZauTiiusa zosta.o wysunięte 
„głów nie44 z powodów politycznych

A zatem  ;vo k ró tk iem  dem onti  . J . l l y ' rabie 
ra  gtos sam  p. Zaunius.  Kto zna s tosunki  ko 
w Emskie, wie, że  w ty m  w y p ad k u  p. Zaunius 
nie uległ n a m o w o m  kore sp o n d en ta  „Siewodpifi" 
o udzielenie  wywiadu, iocr raczej  werwa! go do  
siebie, Poprosi!  o z - mieszczenie rozm ow y z so ­
bą. Czyli, de kom ipiom itaeja  p. Z a u n h i n ,  k tó ry  
d o  pracy  litewskiego m in. sp ra w  zag ram  jznycli 
w prow adz i!  m etody ,  s to sow ane  przez  sieb'e, Jako 
u r ięd n ik a  cenzury  o k u p a n tó w  n ń a n le o k icL  jest 
(luk wielka, że m usi  się on oczyścić przcdo-.v.<Yy\t 
k iem  u siedzie w k ra ju ,  gdzie  „S iew odn ia"  jest b a r  
d zo  czytane. Niestety,  tw ierdzen ia  a k tu  oskarżę  
n ia  o p a r te  są nn fa k tn rh ,  z k tó ry  d i  p, Z j i n n m  
p rzy zn a je  tylko jeden rozm ow ę z  Koltowa.ceni 
Nie ro7iuav iał jed n ak  o „pracy '  łerłrrystów ale 
o „ n a s tro ja c h "  V\ d o d a tk u  p. ż a u n iu s  s - H , ' zc 
k a żd y  ima. sp raw  zagranicznych,  chętnie-b-, ur .ą l  
ro zm ó w k ę  z le rory„‘ą u k ra iń sk im  A to d o s ta te ­
cznie  c h a r a k t r y ruje b. m inis tra  Litwy. Wolu 
tego Iroclię na rw na  areść listu Konowalca .  jest 
ra-crej pt zyczynkieni dta c h a rak te ry s ty k i  nmys 
towośei b. IcjKnan-tu n iemieckiego, niż dow odem  
n ieaulentyczośc i  1 i.s1 u

Każdy bezs tro n n y  o b se rw a to r  musi przywnać, 
ż.e p ró b a  oczyszczenia  się, p o d ję ła  przez p. Zau- 
niusa nie udała  się.

gdyż o 25*/. w r 1934. OBECNA OBNIŻKA W* 
NIESIE OKOŁO 15'/., c e  star.ow i pow ażne o& 
ciążen ie konsum entów  w iejskich .

CUKIER 1 ZL. ZA KG.
P rzechodząc c o  zagadnienia cukru należ? 

stw ierdzić, że w  tym  przem yśle udało s ię  t pir 
rozum ieniu z kartelem  dojść do ceny dosiosO" 
wancj do w skaźnika cen artykułów  nieskartr- 
lizow aiiych .

Cena cukru z dniem  1 grudnia będzie w ync  
siła  w eałej P olsce w detalu 1 zł. M ówca podkręć 
"ii. że rów nocześn ie rząd obn iży ł podatek akcy­
zow y od cukru oraz taryfę kolejow ą. Widzimy 
przeto, że cukier został dostosow any do zm ie­
nionej sytuacji konsum enta w Polsce.

N ie należy rów nież zapom inać, że za cukier 
otrzym uje rolnik, cukrow nia i handel, około  
(<0 gr. za kilogram , resztę stanow i podaiek  spo- 
żyw czy i eksportow y..

KARTEL PAPIERU M E  CHCE 
OBNIŻYĆ; CEN.

Jeżeli Idzie o  papier —  tnówt. p. wteem in. 
Ł erhnicki —  to jest on jednym  z n ie liczn ych  
artykułów , który w ostatn ich  4 latach w y ­
kazuje dużą uynunilkę rozw oju.

Ou kartelu papieru —  ośw iadczył w icem ini­
ster —  zażądaliśm y obniżk i 15-procentow ej. 
Sprn.ra jest jeszcze nieuzgodn iona. Z achodzi 
ew entualność rozbicia kartelu. Mamy przeko­
nacie, że znajdziem y w przyszłości w spólne po 
dcjśeic w rozw iązaniu  zagadnień p rp ien ilezycb  
z w szystkioin i zdrow em i przedsięb iorstw am i W 
tym przem yśle.

WŁÓKIENNICTWO.
Przechodzę do w łók ienn ictw a. W łókien nie! 

n o  polsk ie w la .c iw ie  nie jest zw iązane w  sztyw  
no norm y uinów kartelow yeh . Ponadto prze­
ciętny w skaźnik  wyrobów- w łókienn iczych  wy 
kazujc dostosow anie  się  tego przem ysłu do z mir 
nlonej sytu acji gospodarczej w kraju.

OGÓLNIE KONSUMENCI ZAOSZCZĘ­
DZĄ 140 MILIONÓW ZŁ.

Przy dzisiejszych w skaźnikach konsum ej 
potanienie artykułów  pow yżej przytoczonych, 
zaoszczędzi konsum entom  w globalnej sum ie  
ok. 139— 140 m ilj. zł. Jeśli cyfrę tę uzupełnim y  
zniżl ą taryf kolejow ych  na te artykuły na sum ę  
oli. trzydziestu paru m ilionów , to stw ierdzić  
m usim y, że został uczyniony pow ażny i n iełatw i 
krok w kierunku dostosow ania ęeny podstaw o­
wych surow ców  produkcji krajow ej do zm ien io­
nych warunków żyria  szerokich m as koiisum rn  
tó w .

M U S Z Ą  S I Ę  Z W I Ę K S Z Y Ć  O B R O T Y .

By ońara ta ze strony przem ysłu i rzaću  dalL 
korzystne rezultaty, m usim y czujnie pilnow ać, 
by doszła ona istotnie do najszerszych warstw , 
by w zm ogła obroty 'i doprow adziła do ożyw ię  
nia życia gospodarczego kraju.

e l e g a n c k i
TRWAŁY KOŁNIERZ

W arszawa, W ierzbowa II.
■BIWI I H B f f l M

C h ro m  i  u p ię k sz a  oerę  P I W E R A B A R E D

r /t ud czasu założenia uniwersytetu w 
Kownie, t. j. od chwili należytego zorga­
nizowania warsztatu pracy zrobili du/y 
krok naprzód, wskazywano w Polsce 
już przed paru laty. Oslainio odzywaty 
s i ę  na ten temai głosy na Vi ift ńskim Zje­
ździć Historyków. Ale jak dotychcza- 
kończyło się na m ówieniu

A tym czasem młoda nauka In to ryć* 
na niepodległej Litwy krok za krokiem  
noweli, ale niewątpliwie zdobywa sobie 
coraz nowe pozycje bibljugraficzne. D o­
robek ten staje się już niemożliwy do lek 
eeważenia, przeoczenia, niedostrzegania. 
Zwłaszcza dotyczy to okresu dziejów Li­
twy* pogańskiej zprzed Ufiji Krewskiej i 
czasów nowożytnych do Unjt Lubclsk.

Nic można oczywiście powiedzieć, 
żeby ten olbrzymi w czasie i terytorjum  
okres został przez łiistorjografję litew ­
ską gruntownie przeoczony, byłoby to 
wy-maganie nie liczące się z możliwością 
mi młodych sił naukowych litewskich, 
a nieuspraw iedliwione jeśli się zdarzy-, 
że nawet nauka historyczna Polski, m o­
gąca się poszczycić niem ałym  dorob 
kiem. posiada jednak na tem polu liczne 
jeszcze luki, braki, pytania be. odpowie 
dzi, zagadnienia nierozwiązane. Jeśli o 
historjografję litewską chodzi, tc jej po 
le zostało już tu i ówdzie zaorane, upra 
wionę i daje plony.

Kardynalnym warunkiem wartości 
pracy naukowej jest uwzględnianie isl

inejącej do om awianego tematu litera­
tury naukowej już drukowanej. Bez tc 
go każdy badacz jesl narażony na po­
ważne niebezpieczeństwa, może się bo 
wiem zdarzyć, że traci niepotrzebnie 
czas nad tem, co już zostało opracow a­
ne i rozwiązane. Badacz może się z pew  
nem postanowieniem  jakiejś już poru 
szonej sprawy nie zgadzać, ale pracując 
nad nieru, —  nie uwzględnić tego co o 
tem m ówiono, nie może. To jest zasada 
metody i solidności pracy. Często jed­
nak o wielu wydanych il/gełacli n ic się 
ni" wiedziało.

W obec h islorjograf jl litewskiej zw ię­
kszały się trudności wobei* małej z.najo- 
nto.ści języka. 

W św ielie tego co się tu powiedziało 
trud prof. Zajączkowskiego nabiera w-ła 
ściwego znaczenia i przeznaczenia In ­
formuje w sposob rzeczowy, ścisły i bez­
stronny o wynikach pracy historyków  
litewskich. Daje częściowTo retrospektyw  
ny rzut oka na całość łiistorjografji lite 
wskiej, za moment przełom owy w orga- 
nizacj nauki uznając chwilę założenia 
Uniwersytetu, częściow o zaś jest bibłjo 
graf ją rozumowaną Z właściwy uczc 
nyn skrom nością prof Zajączkowski 
zastrzega !śię. że spowodu trudności ję 
gi-kowrch i nienorm alnych stosunków  
sąsiedzkich m iędzy państwem  polskicm  
a liłewski^m, nie będzie w m ożności dc 
starczyć im iform acyj ścisłych i w yczer­

pujących. zwłaszcza o ile chodzi o latc 
ostatnie. Sądzi jednak, że pomimo tych  
braków praca nie będzie bezużyteczna 

Można mieć zupełną pewność, że pr» 
ca nielylko nic będzie bezużyteczna, ale 
przeciwnie, wypełni dotkliwą lukę. kto 
ra na dalszy dystans mogłaby przynieś*  
nauce polskiej tylko szkodę. Przez udo 
stępnienie orjentacyjnych o historjogia- 
fji litewskiej konkretnych wiadom ości 
obawa ta znacznie maleje.

Do sumy zebranych inform acyj niech  
mi wolno będzie dorzucić drobne ziaren 
ko, jedną pozycję bibijograficzną. któ­
rej u prof. Zajączkowskiego brak I Łap 
po, 1588 metu Lietuwos Statutas I t. L i­
tewski Statut 1588 goda, t. I, Izsledowa- 
nijc Kowno 1934. s. 473 (po rosyisku. 

Zamykając obraz naukowego ru *h» 
litewskiego w* zakresie historji prof. Za 
jączkowski stwierdza wielki jego roz­
mach i żywotność. W stosunku do n ie­
znacznego okresu czasu w którvm ruz 

■' wija się litewska produkcja naukowa  
w ścisłem tego słowa znaczeniu, prac hi 
slorycznych jest już b. wiele. Dal 
szemu zaś rozwojowi badan historycz- 

* nyeh, popieranych przeę państwo roku­
je autor jaknajlepsze wyniki.

W szyscy, których interesują zagad 
nienia przeszłości ziem b W. Ks. Lite*  
skiego, inicjatywę prof Z a j ą c z k o w s k i e ­
go powitają z dużem uznaruem.

Eogęnjtiśz Gule: mml-
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STRZELCY M^SZ^RUJĄ...
Nowy wiceprezes B. G. K

Propaganda Z, 5. 
w pow. moiłodeizahsiclm

/ .w .ązek  Strzelecki na  te re n ie  pow. m olode- 
- i . .o sk ieg o  azwi ja  się coraz  lepiej sk u p ia ją c  
"  swoich  odu z ia łach  i p o d d z ia łach  n a jlep szą  i 
na jp o w n żu łe j  m yślącą  m łodzież  lak m ęsk ą  jak  
■ żeńską.  P ra c a  lej m łodzieży lak na  polu  w t.

w i j a k o  też w dziedzin ie  w y c h o w a n ia  o b y ­
watelskiego zysku je  sobie  u z n an ie  i życzliwość 
Sn.rszego społeczeństwa, k tó re  też dzis ia j usto 
sunkowujr .  się do  Z. S. zupełn ie  inaczej, niż to 
nv ł r  p rzed  k i lku  laty.

W zw iązku  z całą dz ia ła lnośc ią  Z. S. rozw ija  
oz na  te ren ie  p o w ia tu  żyw ą  a k c ję  p rupag an d o -  

m a ją c ą  na  celu zy sk an ie  now ych  członków, 
rżenie  kół p rz y ja c ió ł  Z. S., zdoL, w an ie  fun

T ó h  i ° r 8a n izacji .  K ie row nik iem  tej akcji  
jesl  ob. J a n  Krorapiewslai re fe ren t  p ro p a g an d y  
p rz ,  Kom endzie  Pow ia tu .  Dla celów p ro p a g an d o  
" \ c h  sit w y zy sk iw an e  wszelk ie  im prezy

Świetlice na  te ren ie  po w ia tu  u rząd zo n e  są 
Przew ai n ie d o b rze  i z a o p a trz o n e  w po trzebne  
sprzęte . czasopism u, ks iążk i  o raz  gry  i zabawy.

' św ie t licach w Motodeeznie, Zalesiu i kreśl! tan  
z n a jd u ją  się leż r a d jo o d b io rn ik i .  W ła sn y c h  wy 
daw n ic tw  j owia t  nie posiada ,  o g ran ieza jącn s ię  
do  p rzesy łan ia  n o ta tek  o swej p ra c y  n a  szpalty  
„Strzelcy m a s z e ru ją "  Na terenie  całego p o w ia ­
tu is tn ie je  ty lko  jed n o  pismo, a m ianow ic ie  m ie ­
sięcznik „ P ro m ie ń " ,  r e d ag o w a n y  przez młodzież  
P ańs tw ow ego  G im naz jum  w Motodeeznie, w k tó  
ry m  od czasu do c.znsu u k a z u ją  się a r ty k u ły  o 
Związku Strzeleckim', m ies ięczn ik  ten  jest do 
naszej  o rg an izac j i  d obrze  u s to su n k o w an y .

P lan  p racy  p ro p a g an d o w e j  w b ieżącym  roku  
w yszko len iow ym  p rzew id u je  zo rg an izo w an ie  
Komisji  P ro p a g a n d o w e j  p rzy  Z arządz ie  P o w ia ­
tow ym  dla p ro w a d ze n ia  sys tem atyczne j  i in te n ­
syw ne,  ak c j i  w tym k ie ru n k u ,  częstsze in fo r ­
m ow an ie  p ra sy  o życiu 7  S. na  te ren ie  p o w ia ­
tu, n aw iąz an ie  k o n ta k tu  z w y tw ó rn ią  f i lm ową 
Z. S. w cele sp ro w a d z a n ia  i w yśw ietlan ia  fil 
m ów strzeleckich.

Z życia oddziału Zw. Strzel, 
w Kranem  nad Uszą

f  <,ni,u 22 ń s to p a d a  b. r. w świetlicy Zwią- 
zl u Strzeleckiego w K r i śn e m  n/Uszą odbyło  się 
in au g u ra cy jn e  zeb ra n ie  nowego  Z a rz ą d u  Z S 
poprzed zo n e  o d d a n ie m  czci W odzow i N arodu  
Ki#,wszem. K o m en d an to w i  Zw iązU i Strzeleckie  
go Józefów  P i ł su d sk iem u  przez  zachow an ie  
j e d n o m in u to w e j  ciszy.

Z ebran ie  zag„ił  n o w o o t . ran y  prezes,  ob  K a­
z im ierz  Krzy woblocki k tó ry  na  wstępie  pow ita ł  
zetiraiiyi h członków Z arządu ,  życząc owocnej  

I oczrm  jednom yśln ie  powzięto  n a s t ę p u ją ­
cą rezolucję :

scw cu k o n s ty U io w a n y  Z arząd  oddz ia łu  Zw. 
Strzeleckiego n a  in au g u ra c y jn e m  posiedzen iu  w 
dniu 22 l is topada  1935 r. w- pc łncm  z rozum ien iu  
c iążących  obowiązkową p o łączonych  z ideą  roz- 
wc J U  Ź S. —  p o s ta n aw ia  przez  cSTy czas kaden  
cji  mieć na  względzie d o b ro  O rgan izacji  i p r o ­
wadzić  pracę,  o p a r tą  na  ideologji  W ie lk iego  Wo 
d z a  N arodu .  P ierwszego  K o m e n d an ta  Zw iązku  
Strzeleckiego, Jó z e ia  Pi łsudskiego

Skolei p rz y s tąp io n o  do u k o n s ty tu o w a n ia  się 
nowego Z arząd u  i p rzydz ia łu  poszczególnych 
runkcyj,  a  n a s tęp n ie  o m ó w io n o  szereg sp ra w  o r ­
gan izacy jnych .  u s ta la jąc  roczny  p ro g r a m  zajęć  
«. dziedziny w y c h o w a n ia  obyw atelsk iego ,  p r z y ­
sposobien ia  w ojskow ego,  p rz y sp o so b ien ia  r o ln i ­
czego i t. p. P o n a d to  u s ta lo n o  da ty  posiedzeń 
Z arządu  i wreszcie  om ó w io n o  p ro g ra m  obchodu  
dn ia  29 l is to p ad a  —  rocznicy P o w s tan ia  L is to ­
padowego

Inspekcja z Komendy Głównej 
Z. S na terenie Podokr. W.Ino

V* jbifgłyrr tygodniu Okręgowy Z. S.. ob.
Zarębcki, in sp e k to r  te renow y k o m e n d y  Głów­
nej Z w ,ą z „ u  Strzeleckiego, p rz e p ro w a d z i ł  in spek  
cję w K om endzie  P udokręgu ,  w powiecie  G rodz­
kim  i w ileńsko  t rock im .

Zain teresow an ie  ob, In sp e k to ra  sk ie ro w an e  
było p rzedew szys tk iem  na  w a ru n k i ,  w jak ich  
ro zw i ja  się p ra c a  Z. S. ii; te ren ie  W itenszczyzny. 
Obecnie  ob. in s p e k to r  Z aręb sk i  w tow arzystw ie  
oli. P ąguw sk .ego  Kazim ierza ,  ref. org. pers.  Ko­
m en d y  P o dokręgu  W ilno,  w y jecha i  n a  leren  
P o d o k rę g u  do p o w ia tó w :  postaw skiego ,  m oło- 
deczańsk iegu  i dz iśnieńskiego.

Ognisko strzeleckie w Wilnie 
w rocznicę Powstania Listopadowego

W dniu 29 listopada nr., jako w ro­
cznicę wybuchu Powstania Listopado­
wego. o godzinie 20-ej zapłonęło na gó­
rze Houffałowej ognisko, rozpalone 
przez strzelców ku uczczeniu bohate­
rów Listopadowych walk Mimo złej po 
gody stanęły przy ognisku liczne rzesze 
członków Z. S., przysłuchując się w sku 
pieniu pięknemu przemówieniu oh. Le­
ona Ostrowskiego, który zobrazował o- 
becnym bohaterskie czyny naszego w oj­
sku. porywającego się tło walki z na 
jeźdźeą, letóry to wysiłek mimo wszel­
kich widokow powodzenia zakończył się 
klęska, ponieważ zabrakło wodza, któ­
ryby mial wiarę w powodzenie Powsta 
nia i umiałby nią natchnąć cały naród

W drugiej części swego przemów’.eiria 
ob. Ostrowski przedstawił stan kraju i 
zasoby jego w roku 1918-ym, kiedy Pol­
ska zyskała Wodza, który mimo braku 
wojska, broni, amunicji i zaopatrzenia, 
mimo konieczności tworzenia arnij' z 
niczego, potrafił tę armję stworzyć i woj 
nę zwycięsko zakończyć, zamykając tem 
cykl naszych walk o niepodległość.

Długą chwilą milczenia uczcili zebra 
ni pamięć bohaterów7, poległych za wol­
ność, potem odśpiewali pieśń pow stań­
ców „Hej strzelcy wraz", która stała się 
pieśnią organizacyjną Związku Strzelce 
kiego, oraz .Brygadę" „Modlitwą Strze­
lecką" zak..uczono podniosłą uroczys­
tość. „.tuńczyk".

Akademicki Oddział Zw. Strzeleckiego
Dwa, t rzy  la ta  tomu k ry p to n im  A k adem ic­

kiego Oddziału  Zwiążfcil Strzeleckiego b y ł  dlu 
przeciętnego ak ad e m ik a  zagadką. Znalazłszy jej 
rd iw iązan ie ,  uważał  najczęściej  organizację  tę 
Iza wyższą szkołę BBW R lub . b i jó w k ę  sa ­
nacji  w lepszym w y p ad k u  za rodza j P W. dla 
a k adem ików .  A w gruncie rzeczy nic nie rozu 
miał.  Bo co u l icha m o g ą  robić  akadem icy ,  ta  
.-lila społeczeństwa młodzieżowego, zbita i wol 
na .  w dem okra tycznym ,  k a rn y m  Związku Strze 
leckmi.  o p a r ty m  na żołnierskiej  dyscyplinie, 

rk a d e m ik  i dyscyplina!  Horrih i le  dictu!

Do b ra k u  zrozum ienia  celu i zadań AOZS-u 
przyczyniała się jego apolityczność i spokój 
Znów p a rad o k s :  .student apolityczny. W latach 
n iebywałego rozn.imię tn ienia  ipoiilyoznogo na 
wszystkich wyższych uczelniach polskich, w la 
tach kultu  dla takicli  a rg u m en tó w  ideowych, jak 
kij i pa łka ,  nie rozum iano  nas —  strzelców a- 
kadem ików . Zawsze im wyższa idea, leni t rud  
niejsza do ogarnięcia,  gdi ż jest zarazem bardzo  
prosta  To p ra w d a  s ta ra  jak  świat

Cóż zatem  jest naszą ideą, nas .a  m ocą ,  n a ­
szym  celem?

S pójrzm y w okół siebie.  Wszędz.e , tak u ..as, 
jak  i na  ca łym  świ-ecic r lokonywn ją się k w a -i- 
łowne i głęboko sięgające  zm ian i  w psychire  
mas, zna jdu jące  swój w yraz  w poglądach  n a  naj 
bardziej  zasadnicze p rob lem y, w fo rm ach  w sp ó ł­
życia socjalnego i t. p.

dii suwerennego  i t, d.).
Zaczęło szukać nowycli dróg, now ych  ha 

seł, now ych  idei, oga rn ia jących  sw ym  zasięgiem 
nie pewne ty łku  grupy  ludości, pew-ne interesy 
zawodow e czy nawet pa r ty jne ,  lecz całość o rga­
niczną stosunków- socjalny d i  i faktycznych.

W ślad  za  temi nowem i has łam i n  wami 
kłemm* -wytężonej p ra cy  d la  d o b ra  m ocy  P ań  
siwa, w ysuw a  się z konieczności n iezwykle  waż

dewszystkiem zagadnienie  m il i tarne,  rozwiązanie 
p rob lem u  s tw orzen ia  jednoli tego organ izm u  z

Wię$ rodzinna Żeromskiego

P. Józef  Kożuchów ski n o w o m ian o w an y  przez 
P. P rezy d en ta  lt  P. w iceprezes B an k u  Gospo 

d a rs tw a  Krajowego.

a rm ji  i społeczeństwa, gdyż. tylko takie p o s ta ­
wienie sp raw y  może stworzyć  z p a ń s tw a  potęgę 
i k tó r ą  wszyscy liczyć się m uszą

Dzisiaj też. wszystkie ak tyw nie jsze  państwa 
.starają  się o s tw orzen ie  j a k  n a jsze rszy ch  p o d s taw  
wojskowo wv!,zko'onego społeczeństwa.

Teraz rola cele Związku Strzeleckiego (a 
za razem  i AOZS-u ja k o  jego in teg ra ln e j  części), 
wytępują  n a m  z całą wyrazistością.  Po lska  znaj  
du ie  się w n ad er  n iek o rzy s tn e j  sy tuacj i  na ma 
pie E uropy ,  Jes teśm y  wciśnięci między Iw. s i l ­
ne, zm il ita ryzow ane  -państwa, k tó re  n igdy n :e  zre 
zygn.iją  ze Twych apety tów : jed n o  z „D rang  
u*cii Osten' , drugie  dzie jowej m is j i"  zalewu 
czerwonym  p łom ien iem  E uro p y .  Mitry!mv to ja­
sno zrozum ieć ,  że ty lko  po tężn i  m il i ta rn ie  i zw ar  
ci ideowo p o tra f im y  sp ros tać  naszym  z n ian iom  
obrony  narodow ej ,  tw-orząc Polskę M ocars twową

1 io je s t  n acze lnym  celem Zw. Strzeleckiego: 
p o m n ażan ie  przez  sw oją  dzia łalność  wartości  i 
m ocy  n a ro d u  dla osiągnięcia  m o ca rs tw o w e j  po tę  
g. Państw u przez 1) w y ch o w an ie  oŁiywatelslói, 2) 
przysposobienie  w ojskow e.  3) w y chow an ie  f izy­
czne.

Zw. Slrzelecki p ro g ram  swój, zmierzający 
no wypełnienia  sw ych  zadań  o p ie ra  n a  dwóch 
jakby  f i la rach :  wyeji-ow an iu  obyw ale isk iem  i
p rzysposobien iu  wojskow em .

Zacznijm; od tego drugiego. Związek Slrie-  
W o jn a ,  o  p o tem  kryzysy gospodarcze,  poli- - kwki jest  dzis ia j  jed y n ą  typow ą  ogolno-spoleczną  

tyczne, k u l tu ra ln e  —  przynios ły  zachwian ie  się ° rg an izac ja  P. \ \ ., k tó re j  członkiem m oże  być
dawnego, ul tra-Jiberalnego us t ro ju  kupiła,listycz każdy  obyw atel  poski, odpo w iad a jący  regularni
nego. w dziedzinie p ra w  wolnościowych iednostk. n ° w y m  w aru n k o m  Przez tak ie  postaw ien ie  spra
n as tąp i ło  ipewne ich ograniczenie  na rzecz ,>bo- " y  ^  °  uia  c h a ra k te r  o rgan izac j i  m asowej,  czer
więków publicznych  p rzeros t  p a r la m e n ta ry z m u  sw ą  m o c  z na jszerze j  poję tych  w ars tw
dopro w ad z i ł  d o  ogólnego zm ierzenu  tej instytucji  s-połecznydh. I dzięki le-mu sta je  się o lb rzym ią
/-.budowanej p od ług  s tarych, n ieżyciowych już baz:> k a d l  ob ro ń có w  całości i g ran ic  Rzeczypos-
dziś zasad (teorje w-szechwfadztwa narodu ,  lu - m o g ąc y ch  w k ażd e j  chwili  z b ro jn y m  mu

lein v.sla'uąć naprzec iw  niebezpieczeństwa, „ Idea  
Z. S. to i j e a  pospoli tego  ruszenia,  idea p o tę  
żnej anr . j i  rezerwow-ej z wszystkich ro d za jó w  bro  
ni gotowej na  p ierw szy  sygnał wszędzie s tanąć  
pod b ro n ią ,  ,dea  żołnierza — obywatela. . ."  (W. 
Sieroszewski),

Generalny Inspek to r  Sił Zbro jnych  gen. dyw 
L. Hydz-hmiigły v liście sw ym  uo  Z arządu  Głów­
nego Z S. podkreś l i ł ,  źe -organizacje 7  .S. uważa
za jedno z najszczęśl iwszych rozwiązań zadan ia  

ne zadan ie  s tworzenia  w a ru n k ó w  dk. m ocars tw o ^  nmv0C7esna wojnil pgńsw tt l  j  ( ’
wego rozw oju  potężnego pań s tw a .  A więc prze dosvi.

Kościółek parafja lny  w Strawczynie, rodzinnej wsi Stefana, Żeromskiego, w którym  był ochrz­
czony przyszły wielki pisarz.

Jakżeż  żywy, a k tu a ln y  jes 1 dziś ren odcinek 
p racy  Z. S., ro zp a t ry w an y  przez  p r jz i r .a t  współ 
ezesnvcb m il i ta rn e  -ni p e r  ja l is ty r /nyc  h p rą d ó w
Europy

Jerzy  P ierzchała.

Inspekcja P. K. Z. S. 
w  d o w . mołcdeczaAsklm

W os ta tn ich  d n iach  l is topada  z ram ien ia  
K om endy P o d o k rę g u  Z. S. W ił  no, o d b y ła  się w 
pow. m o ło d e c za ń sk im  in sp e k c ja  P. K., p r z e p r o ­
w ad zo n a  p rzez  ob. Sw idow ą k o m e n d a n tk ę  P  K. 
pow. A iu iu-Troki .  In sp e k c ja  s tw ie rdz i ła  żywą 
dz ia ła lność  p ra cy  kob ie t  w y dz ia łu  P. K. w  Mo- 
łodecznie, k tó re  m im o  k ró tk ieg o  czasu  i s tn ien ia  
dzięki in ic ja tyw ie  i energ j i  k ie row niczk i  w y ­
dzia łu  ob. 1 licowej, zdołał  z o rg an izo w ać  si lne 
i l iczne oddziały ,  k tó ry ch  k o m e n d y  są całkowi,  
cie i f a ch o w o  osadzone.

Inspekcja  jednego  z na js i ln ie jszy ch  o d d z ia ­
łów żeńsk ich  Z S. n a  te ren ie  pow. m ołodeczań  
skiego, a  m ianow ic ie  w  Kra.śnem n /Uszą,  w y k a ­
zała  s i lną  spoistość  i k a rn o ść  o rg an izacy jn ą ,  w y ­
rob ien ie  o rg a n iz ac y jn e  i o b y w a te lsk ie  sirzelcz,-ń 
oraz  chęć  i z apa l  go  da lsze j  p racy .  O ddz ia ł  ten 
pod k ie ro w n ic tw em  ob. Anny B a r t lew sk ie j  r o z ­
w ija  bo d a j  n a j lep szą  d z ia ła lność  ze w szystkich 
oddziałów7 żeńskicn n a  terenie powiatu.

W ŚRÓD PISM
„M uzyka14 m iesięcznik (listopad 1935).
O sta tn i  ( l is topadowy) n u m er  m ies ięczn ika  

„ M u zy k a"  p o d  r e d a k c ją  M ateusza  Glińskiego 
n a jw y m o w n ie j  p o tw ie rd z a  słuszność głoszonej  
n ie je d n o k ro tn ie  przez  re d a k c ję  in tenc ji ,  by cza ­
sop ism o to m og to  zna leźć  się w rę k u  każdego  
in te l igen tnego  czy te ln ika ,  nie ty lko  zaw odow ego  
m u zy k a .  Kogoż b o w iem  nie  zainteresuj-! tak i  np. 
a r ty k u ł  Keiih B e rry  p. t. „ P rz y cz y n a  przedw czes  
nego zgonu  Szopena" .  P o w aż n e  p o ru szen ie  m o r ę  
w zbudzić  a r ty k u ł  zn ak o m ite g o  współczesnego 
k o m p o zy to ra  włoskiego, O. RespignPcgo, tw ie ”- 
dzący, iż „ O p era  m o g łab y  się obejść  bez o rk ie ­
s try".  Z re lac j i  H e n ry  P r u n ie r e s ‘a o m .ęd zy n u  
ro d o w y m  fest iva lu  m u zy czn y m  w Yicliy ao \/ iu -  
d u jem y  się, że n i -w ie lk ie  to m ias teczk o  pos iada  
św ie tną  o rk ies t rę  sym fon iczną ,  p ie rw szorzędn ie  
o d tw a rz a ją c ą  n a jb a rd z ie j  sk o m p l ik o w an e  dzie ła  
l i te ra tu ry  m u zy czn e j  ró żn y ch  epok  i s ty lów  pod 
b a tu tą  p ie rw szo rzęd n y ch  d yrygen tów .  W n ik l iw e  
sp ra w o z d an ie  r e d a k t o i a  M ateusza  Glińskiego 
o m aw ia  przeb ieg  innego  m ięd z y n a ro d o w e g o  fe- 
s l h a l u  m uzycznego  —  w Pradze .  W  k ró tk ic h  
z arysach  b iog raf icznych  z n a jd u je m y  o m ó w ien ie  
twórczośc i  BellniPego Sain t  Siiens‘a  i Z aręb  
skiego, k tó ry ch  roczn ice  zgonu  lub  n a r o a z in  
p r z y p a d a ją  w r o k u  b ieżącym .

B ardzo  c iekaw e  w y n u rz e n ia  z aw ie ra  dział 
ank ie ty  „M oje  na jg łęb sze  przeżycie  m uzy czn e  
S p o ty k a m y  tu  odpow iedzi :  prof .  T a d e u sz a  Zie­
lińskiego, J u l j a n a  T u w im a ,  S te fana  J a r a c z a  i 
in., w k tó ry c h  odkryw-amy rze te lne  z a in te re so ­
w an ia  m u zy k ą  tych w y b i tn y ch  osobistości.  Jeżeli  
d o d a m y  jeszcze b oga ly  dz ia ł  k r o n ik i  k ra jo w e j  
i z ag ran icznej ,  Io będziem y  nneli  o b ra z  is to tn ie  
w ie lo s tro n n y  tycli zagadn ień ,  k tó re m i  m ies ięcz ­
nik „M u zy k a"  p o t ra f i  u t r z y m a ć  u w ag ę  czy te l ­
n ik a  w nap ięc iu  od  p ierw sze j  do o s ta tn ie j  s t ro ­
n icy A. W .

—  Tygodnik L iteracko-Społeezuy „P ion4* 
p rzynosi  w Nr. -1K (113) m. inneni;  n a s tę p u ją c e  
a r ty i tu ly  i u tw o ry  B S u c hodo lsk i :  „Z a u au ia  i 
m e to d y  po lityk i  k u l tu r a ln e j ’!, L. S taff:  P ow ró t ,  
W Schyla: F ra szk i ,  11 Mościcki;  „N iez n an a  iir • 
p row izac jn  Jd ickiewicza",  E. Assbury :  K u rsa  w 
biocie, L. Ratt i :  „ P o w s ta n ie  l is to p ad o w e  w p o ­
wieści B ron ikow skiego  J. O chęduszko :  „Soi.oy 
w g łąb "  J. P u c ia ta -P a w ło w sk a :  „Dwie  w y s taw y " ,  
M Z. Arend: „M ięd zy n aro d o w y  K ongres  F o n e ­
tyczny"  iso izm iiewski:  T ea tr ,  St. F u r m a n ik :  
J. B.-B.: Muzyka. P rz e g lą d  p iasy .  K ro n ik a .  Poza  
tem  w dzia le  r a d jo w y m  Szlu l  a i A n tena  K. I r z ) - 
k o r .sk i :  T rzy  o s ta tn ie  s łuchow iska ,  R. Ja s ińsk i :  
P. M. D ą b ro w sk a  a  m u z y k a  w Raajo .

-  „Prasa ’ Jako m iesięcznik . Od jesie- 
n  r b  czasoip.smo „ P ra sa ”, o rg a n  Polskiego Zw. 
Wydawców- Dzienników i Czasopism, -poświęca 
ny spraw  oni w-ydawniezym i p ra so w y m , u kazu  
je s  ę j ak o  miesięcznik.

’ p  w-yszedł z d r u k u  zeszyt l is topadowy
„IT asy" ,  k tó ry  zaw ie ra  treść  n as tęp u jąc ą :  W. 
Giełzynski— 0 p o t rze b ie  i s tn ien ia  szkół  d z ie n n i ­
ku: sleidh; J .  Ber son  (Otinar) -  ■ P ra sa  w Związk 

owieeki/m M. O barsk ;  —  Nowa organizac ja  
rb M ig !  p ra sy  p ro w in c jo n a ln e j  przez PAT.; P o  
rozum ien ie  og.osz  miowe w ydaw ców ; N a tere  
n a ch  az ja tyck ich -  P r a c a  Polskiego Z w iązku  W y ­
dawców ■ Organ izac je  dz ienn ikarsk ie ;  S p ra w y  kol 
p o r t  azowe; K ro n ik a  k r a jo w a ;  U s taw y i ro zp o rze
dzem a dotyczące  p r a sy ,  P ra sa  n a  szerokim iwie 
cie

zeszytu 1 zł. Do nabycia  w adm in is l ra  
cji  „ P r a s ” "  (W arszaw a,  Krak. P rzed m . 40 m 

11 ?  ^ ‘Ckszycli k s ięgarn iach  i w k j o s a a d i  
"i  ™ 1 ; ^ c z n a  p r e n u m e r a ta  „ P ra sy ” w y n o f '

pkg Ni-.^eoeLralt; nalf ży 'vpłiicac' na konto
„Kwiat • w o s ta tn im  n u m e rz e  (Nr. 48) zawi 

ra  między innem i c iek aw y  a r ty k u t  Adolfa  Ni 
wa zynsk iego  o s to su n k u  „ O r l a tk a "  do  czyi 
Nocy L is topadow ej .  Rogato  i lu s t ro w an y  a r .  
ku ł  / .  N o ru im -C h rza n o w sk ie j  o P a ła c a c h  W en  
ęj ze_ sp e c ja ln e ."  o m ó w ien ie m  s ły n n eg o  (

Dwie powieśc i:  Ja j j iny  S u ry n o w e j  —  W y ca  
k o w sk .e j :  K obie tą  i lm s ta "  V ’. B unik iew ic i
„Zycie  V- k o lo ra c h " ;  A r te k u ł  z m u zy k i  L Rim 
tala A r ty k u ł  po t i tyczuy  o W rz e n iu  w Eg,, ie 

e i lu s trac je ,  T ea tr ,  F i lm . 2vc ie  to w „8r  ' s) 
u z u p e łm a ją  b o g a tą  t reść  b ieżącego  n u m er , .

Złóż datek na pomnik
Marszałka w c& ilnv 
konto £P O. f46 .H l
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Zmiany personalne 
w min. spr. zagraniczn.

P. T ad e u sz  iNarzymskl, r e fe re n d a rz  cen tra l i  
m in is te rs tw a  sp ra w  zag ra n ic z n y ch  m ia n o w a n y  
został  se k re ta rze m  pose ls tw a  Rzpli tej  w Hel- 
singforsie  z d n iem  1 g ru d n ia  r. b., p. Józef 
G ieburowskl ,  z a s tę p ta  n acze ln ik a  cen tra l i  m in i ­
s te rs tw a  sp ra w  z agran icznych ,  m ia n o w a n y  zo ­
stał k o n su le m  g e n e ra ln y m  Rzplitej  w K ury tyb ie  
z d n iem  1 lu tego 1936 r. p. S tan is ław  Szydłów 
sal,  r e fe re n d a rz  cen tra l i  m in is te r s tw a  sp ra w  z a ­
g ran icznych ,  m ia n o w a n y  zosta ł  a tacn e  pose ls tw a  
w Oslo z d n iem  1 m a r c a  1936 r., p. Czesław 
K ulikowski ,  k o n su l  Rzpli tej  w Kury tyb ie ,  o d w o ­
łany  zosta ł  do cen tra l i  m in is te r s tw a  sp ra w  z a ­
g ran icznych  z d n iem  '31 g ru d n ia  r. b., p S tefan  
B ra tk o w sk i ,  k o n su l  Rzplitej  we W roc ławiu ,  o d ­
wołany "tostał do  c en tra l i  m in is te r s tw a  sp raw  
z ag ran iczn y ch  z d n iem  31 styczn ia  1936 r., p. 
R om an  H u z a rsk i ,  s ek re ta rz  pose ls tw a  Rzplitej  
w' H s js ing to rs ie .  o d w o ła n y  zosta ł  do cen tra l i  
m in is te r s tw a  sp ra w  z ag ran iczn y ch  z dniem  31 
s tyczn ia  1930 r., p. R om an  Stan iewicz,  konsu l  
g e n era ln y  R zpli te j  w Berlin ie,  o d w o ła n y  został  
c o  cen tra l i  m in is te r s tw a  sp ra w  „agran icznych  
z d n iem  29-go lu tego 1936 r.

Przygotowania do sebo- 
ru prawosławnego

W  d n iach  28 i 29 l is to p ad a  r. b, o dby ły  się 
pod p rz ew o d n ic tw em  ks.‘ m et ro p o l i ty  Dyonizcgo 
p os iedzen ia  de lega tów  rz ąd u  i h ic ra rc h j i  p iaw o-  
s ław ne j ,  w sk ładzie  ks ks. a rcy b isk u p ó w  Alek­
s a n d r a  i Aleksego o raz  woj. Józew skiego, dyr. 
Potockiego, z udz ia łem  wicentin. S ieczkow ­
skiego.

P o s iedzen ia  te p o z o s ta ją  w zw iązku  z p ra c a  
tai p rzy g o to w aw czem i do z eb ra n ia  p rz ed so b o ro  
wego i soboru  praw osław nego .  N astępn* posie 
d zen ia  w yznaczone  zosta ły  n a  dn ie  19-go i 20-go 
g ru d n ia  r. b.

Dstawodawsiffo polnie ule przewi­
duje priy w rćceoia obywatelstwa pol­

skiego osobom, które je utraciły *
Osoby, k tó re  u trac iły  o b y w a te ls tw o  polskie 

n a sk u tek  u zy sk a n ia  o b y w a te ls tw a  obcego, lub 
z in nych  p rzyczyn ,  w noszą  często do w ładz  ad  
rc in is t rac y jn y ch  p o u a m a  o p rzy w ró cen ie  im 
o b y w a te ls tw a  polskiego. W  zw iązku  z tem  m in i ­
s te rs tw o sp ra w  w ew n ę trzn y ch  wyjaśnia-, że p rz y ­
w rócen ie  o b y w a te ls tw a  polsk iego  n ie  jes t  p rz e ­
widz iane  p rzez  po isk ie  u s ta w o d a w s tw o ,  wobec 
czego p o d a n ia  tych  osób n ie  m ogą  być u wzgląd 
n ian e  sp o w e d u  b ra k u  p o d s ta w y  p taw n e j .

W y ją t e k  s ta n o w ią  jed y n ie  osoby, k tó re  przez  
z am ążpó jśc ie  za cudzoz iem ca  u trac i ły  o b y w a te l ­
stwo polskie. Na zasadz ie  a r t .  10-go u s taw y  o 
obyw ate ls tw ie  z 1920 r osoby  te m ogą. po usta  
n iu  m a łż eń s tw a  i o s ied len iu  się w  Polsce, odzy 
skać  o b y w a te ls tw o  polskie,  jeś ii  zloźą we wia  
śc iwem d la  m ie jsca  zam iesz k a n ia  s ta ros tw ie  o d ­
pow iednie  ośw iadczenie

1.828.752 osób ubezplecionycii 
w  Obyzpieczdaiacb Społecznych
W ed łu g  os ta tn ich  obliczeń, d o k o n a n y c h  w 

Z akładz ie  r b e z p ie c z e ń  Społecznych, l iczba ubez 
pieczonych we w szys tk ich  ubezp iecza ln iach  spo 
lecznych na  te ren ie  całego k r a ju  (z w y ją tk iem  
Górnego Śląska) wynos iła  w sie rpn iu  r. b. — 
1.828.752 osób, zgłoszonych  przez 394.852 zak la  
Ay p racy .  Ubezpieczeniu  c h o ro b o w em u  podiega  
lo 1.771.359 osób, ubezp ieczen iu  od w y p a d k ó w  
w z a t ru d n ie n iu  1.816.305 osób. ubezp ieczen iu  
e m e ry ta ln em u  ro b o tn ik ó w  1.487.962 osób, oraz  
ubezp ieczen iu  e m e ry ta ln em u  p ra c o w n ik ó w  urny 
i łow ych  252.160 ubezpieczony ch.

L iczba  ubezp ieczonych  w na jw ięk szy ch  ubez 
pieczalniacli  spo łecznych  p rz e d s ta w ia ła  się na  
• b p u j ą c o :  W a rsz a w a  319.565 ubezp ieczonych ,  
Lódź 171.203, K ra k ó w  86.0U6, Lw ów  73.691, Sos 
nowiec  75.604, P o z n a n  63.826, Wilno 43.811, Czę 
S tochow i 39.1888, Bydgoszcz 35.746, B iała  35 296 
R ad o m  32.785. L ub lin  31 261, G dyn ia  27.570 
o raz  D rohobycz  24.529 ubezp ieczonych .

75-lecie Zachęty

T o w arzy s tw o  Z achęty  Sztuk  P ię k n y ch  w W a rs z a w ie  obchodzi  75-lec.ie swego is tn ienia.  Z o k a ­
zji tej o d b y ła  się  w  ub. p ią tek  w  Zachęcie  u ro c z y s ta  a k a d e m ja ,  k tó rą  zaszczycił  sw ą o becnoś­
cią P a n  P re z y d en t  Rzplitej .  W sobotę  odbyto  się u roczyste  o tw arc ie  jub ileuszow ego Sa lonu  d o ­
rocznego  Zachęty .  Na zdjęciu —  g m ach  Z achęty  Gm ach ten w y b u d o w an y  zosta ł  w 1900 ro k u

w ed ług  p r o je k tu  a rch .  Szyllera.

Ulgi dlb młodzieży akademickiej
W y d a n e  w d n iu  26-ym l is to p ad a  b. r. z a rz ą ­

dzenie  k ie ro w n ik a  m in is te rs tw a  w y z n an  re l ig i j ­
n y c h  i o św iecen ia  pub l icznego  p rzynosi  b a rd zo  
p ow ażne  i i s to tne  z łagodzenie  do tychczasow ego  
sys tem u o p ła t  w p a ń s tw o w y ch  szko łach  a k a d e ­
m ick ich .  Na zasadz ie  ro z p o rząd zen ia  min. W  R. 
i O. P. z d n ia  25 w rześn ia  1933 r. i s tn ia ły  d w a  
te rm in y  p re k lu z y jn e  w noszen ia  o p ła t :  10-ty g rud  
n ia  i 10 ty  kw ie tn ia  każdego  roku .  T ak ie  uregu  
low an ie  sp raw y ,  w zasadz ie  celowe i p o z w a la ją ­
ce na  ra c jo n a ln e  p ro w a d ze n ie  g o sp o d a rk i  szkol 
nej,  z aw ie ra ło  rów nież  p ew ne  niedogodności ,  
z w iększa jące  się w m ia rę  p o garszan ia  s tanu  
m a te r ja ln e g o  społeczeństwa. N a jw ażn ie jszą  z 
tych n iedogodności  przy  dwócli te rm in a c h  uisz 
czan ia  o p ła t  była  konieczność  m ob il izow an ia  
przez młodzież,  względnie  je j  o p iekunów ,  znacz 
n ie jszych  k w o t  p ien iężnych  na raz .  D ru g ą  t r u d ­
nością,  i s tn ie jącą  p i t e #  up ły w em  p ierw szego  ter  
ifiifitl p łatnośc i ,  by 1 b r a k  podz ia łu  s typend jów , 
k tó re  dop iero  z począ tk iem  g r u d n ia  p rzychodzą  
do szkół Poc iąga ło  to za sobą  wysiłki finuu- 
sowe, często n iem ożliwe do  zrea l izow an ia ,  ze 
s t ro n y  s tuden tów , ub iega jących  się o s ty p en d ja

Dalszą n iedogodnośc ią  był o b o w iązek  wpia  
can ia  przez  s tu d en ta ,  sk reślonego  z listy słu- 
e liaców n a sk u te k  n ieu iszczen ia  o p ła ty  w t e r ­
minie ,  d o d a tk o w e j  op ła ty  za  p o n o w n y  wpis 
(opła ta  m a n ip u la c y jn a  10 zł. i wpisow e 30 zt.). 
O bow iązek  fen u n iem oż liw ia ł  teo re tyczne  s tuden  
towi ubog iem u k tó ry  p rzy n o s i ł  na leżności  po 
skreślen iu ,  p o w ró t  n a  lis tę s łuchaczów. W  p ra k  
tyce pozo s taw ało  od w o łan ie  się do m in. W R. 
i O. P. o zw oln ien ie  ou o p ta ty  d o d a tk o w ej ,  p o ­
m im o  jed n a k ,  że p o d an ia  tak ie  za ła tw ia n e  były 
p rzew ażn ie  p rzychyln ie ,  n a s tęp iw a ło  zwykle  pe 
wne opóźnien ie  w w y ja śn ien iu  sy tuac j i  stu 
denta.

Z arządzen ie  z 26-go l is topada  w p ro w ad z a  w 
b ieżącym  ro k u  a k ad e m ic k im  zm iany ,  u su w ające  
wszystk ie  w y m ien io n e  tu ta j  n iedogodności .  Usta 
la ono 3 te rm in y  p re k lu z y jn e  w noszen ia  opła t ,  
m ianow ic ie :  p ie rw szy  na  10-go s tycznia,  d rugi  
na  10-go m a rc a  i trzeci na  10-go kw ie tn ia  
Przy w yzn aczan iu  pierw szego t e rm in u  wzięto 
pod  uw agę  tak ie  okoliczności,  j a k ,  1) pozostaw ię  
nie rodzicom , względnie o p iek u n o m  słuchaczów, 
czasu, p o trzebnego  na p rzy s to so w an ie  budże iów  
d o m o w y ch  do w chodzących  w życie z d n iem  
1-go g ru d n ia  d ek re tó w  o p o d a tk a c h  od  uposa-

ż.eń; 2) za ła tw ien ie  podz ia łu  s typend jów ,  k tó re  
n as tąp i  o s ta teczn ie  w ciągu p ierw sze j  dekady  
g rudn ia .  P o n a d to  rozłożenie  o p ła t  n a  trzy  ra ty  
u ła tw ia  znaczn ie  w yw iązan ie  się s łuchaczom  
p ań s tw o w y ch  szkół ak ad e m ic k ic h  z obow iązku  
uiszczenia  opła l ,  gdyż p o zw ala  n a  rozłożenie ,  
a więc i z łagodzenie  wysiłków finansow ych .  P o ­
n ad to  udz ie len ie  r e k to ro m  p ra w a  do  z a ła tw ia ­
niu we w łasnym  zakres ie  p o d a ń  s tu d e n tó w  sk re  
ś lan y ch  z lis ty  s łuchaczów , o zw oln ien ie  od  o p ­
łat  d o d a tk o w y ch  przy  p o n o w n y m  wpisie , nie 
un iem ożliw ia  p o w ro tu  do s tu d ju w  ty m  słucha  
czoin. k tó rzy  op ła tę  wn iosą  po up ływ ie  te rm in u  
prek luzy jnego .  Oczywiście —  ulga  powyższa  nie 
będzie  m ia ła  zas to so w an ia  w p r z y p a d k a c h  skre 
leń k a rn y ch ,  t. zn. pow sta łych  n a sk u te k  u s u ­
nięcia s łuchacza  ze szkoły  na  pods taw ie  o rz e ­
czenia  kom is j i  dy scy p l in a rn e j ,  an i  też w razie 
ogłoszenia  p o n o w n y c h  w pisów jio o tw a rc iu  szko 
ły n a sk u tek  z am k n ięc ia  w c iągu ro k u  a k a d e m ic ­
kiego.

W  ten sposób  z rea l izo w an a  zosta ła  przez min. 
W. R. i O. P. p o w ażn a  ulga w ciężkiej  sy tuac j i  
nmtcrjaln&j młodzieży. D o w iad u jem y  się, że 
p race  n ad  o b m yślen iem  szeregu da lszych  ś r o d ­
ków, z m ie rza jący ch  do  p o p ra w y  bytu  m ło d z ie ­
ży ak adem ick ie j ,  są w toku

Próby telewizji w radjustacji paryskiej

Z kogo się składa noia Izba Gmin
N ow y p a r la m e n t  ang ie lsk i  m a  c iekaw e  o b ­

licze n ie ty lko  p o d  w zględem  po litycznym , ale 
i spo łecznym . Jacy  ludzie, j a k ie  zaw ody ,  j a ­
k ich w a r s tw  spo łecznych  przedstaw ic ie le  w c h o ­
dzą w sk ład  now ej  Izby Gnnn?

W śró d  posłów z n a jd u je  się 19 p rz e d s ta w i ­
cieli a ry s to k ra c j i  ro d o w e j ,  da le j  z as iad a  n a  ł a ­
wach pose lsk ich  97-ciu p rzedstaw ic ie l i  sz lach ty  
tknights),  56 ad w o k a tó w ,  9 lekarzy ,  jed e n  den 
tysta,  h o d o w c a  koni ,  a k to r ,  pięciu  gó rn ików , 
b ez ro b o tn y  m eta low iec,  m ary n a rz .  Z n a jd u ją c y  
się w śród  posłów  lo rdow ie  W il l iam  Scol i Bur- 
gley sa b ra c ia  i szw agrow ie  n a jm ło sze j  księż 
iliczki, k tó ra  w eszła  pod  dach k ró lew ski ,  księżny 
Gloucester  Z p o s ła n ek  m a rk iz a  of C lydesdale  
zalicza  się do  g ro n a  z n an y c h  rek o rd z is lek  w 
świecle  sp o n o w y m ,  lady  Tiie lm a Cazelet na leży  
rów nież  do tego grona .  L o rd  Douglas zalicza 
się do w y b i tn y ch  gwiazd  na  k o r ta c h  tenisow ych

Czterej  posłowie  r e p re z e n tu ją  p rzedsięb ior  
s iw a  filmowe. Posc ł-uk to r  A. Deuwille  jes t  z a ­
łożycielem tea tru  w ęd row nego  i o b jeżu ża  z n im  
m iasta  p ro w in c jo n a ln e .  K ap i tan  Cazelet zdobył  
sobie s ławę ja k o  gracz  w o k ^fo rdzk ie j  g rup ie  
tenisowej.

- ( 0 -
T* Iłow u i n nr; uf * .

„Rekordy" polityczne
Jeżeli  F r a n c j a  —  z d an iem  z r a w c ó w  s tosun  

ków  politycznych  E u ro p y  —  bi je  re k o rd  zm ian  
gab ine tow ych ,  to w dz iedzin ie  z m ian y  us t ro ju  
politycznego r e k o rd  ten na leży  się  n iepodległe j 
Grecji.  Od czasu  o d z y sk a n ia  niepodległości  w 
r. 1822. t. j. w c iągu 113 lat , n o w o c ze sn a  Grec 
ja  była  w idow nią  b e zu s ta n n y ch  n iem a l  zm ian  u 
s t ro jo w y ch  i p rze jść  od rep u b lik i  do  m o n a r  
ehji  lub odw rotn ie .

B ezpośredn io  po  ogioszeniu  kuii:iv:> 
ro k u  1822 rządz ił  w- Grecji  r e p u b l ik ań sk i  rząd 
tym czasow y, a  w r. 1827 w ład za  przeszła w  ręce  
d y k ta to ra  Caipo d ‘Istr ia .  W r 1831 Grecja  p r z e ­
dz ierzgnęła  się w m o n a rc h ję ,  a  na  czele k ra ju  sta  
ną t  u ro i  Otton, k tó re m u  w r. 1843 n a rzu c o n o  u 
st ró j  p a r la m e n ta rn y .  P o  o k re s ie  m o n a r c h j i  kon  
sty tucy jne j ,  m o n a rc ł i j a  o b a lo n a  zos ta ła  w r. 
1862, a w ładza  p rzesz ła  na  k ró tk o  w ręce  rz ąd u  
tymczasowego. W  r. 1863 re s ty tu o w a n o  m o n a r  
ch ję  i n a  t ro n  p o w o ła n o  Je rzego  I, d z iad k a  obec 
nego k ró la  Grecji

Je rzy  i zosta ł  w r. 1906 zd e t ro n iz o w a n y  przez 
Teniielosa .  k tó ry  ogłosił d y k ta tu rę .  Po  zabójsl 
wie Je rzego  1 w S a lo n ik ach  w r. 1909, n a  tron ie  
zas iadł  K o ns tan tyn  I. M u s ia ł - o n  j e d n a k  w r. 
1917 a b d y k o w ać  i p o n o w n ie  u s tąp ić  w ładzę  \ e  
nizelosowi. J e d n a k  już  w r.  1920 d y k ta tu r a  u 
s iąp i ła  m ie jsca  m o n a r c h j i  i na  Iron ie  zas iad ł  Je  
rzy II k tó ry  pozosta ł  przy  w ładzy  do t o k u  1924. 
Po przew roc ie  i zn iesien iu  m o n a re n j i  zm iany  u 
s t ro ju  i k ie ro w n ik ó w  p a ń s tw a  n a s tęp o w a ły  z 
n iezw ykłą  szybkośc ią.  I tak ,  po  regenc ji  a d m ira  
la  Konourio t isa  n a s .ą p i ły  znów rządy  dyktaito 
ru Venizelosa, p o tem  rep u b lik a ,  d y k ta tu r a  Pan  

, ge iosa  rządZaimiS a T sa ld a r is r ,  n o w e  w alk  z 
\  enizclosem, aż  wreszcie  w ro k u  1935 p o w ró t  
m o n a rc h j i  i pow o łan ie  na  t ro n  Jerzego  IJ.

M. G.

W rozgłosai  wieży E iff la  rozpoczęły  się p ró b n e  t ran sm is je  te lewizy jne  Na zdjęciu
s tacj i  te lew izy jne j  pod czas  zdję£.

w nę trze

M0W0SCI WYDAWNICZE
—  Duch żołn ierski. O rganizacja w ychow ania  

żołnierza. Ppłk. dypl.  Marjan Porw it. Główna 
K sięgarn ia  W o jsk o w a .  W arsz a w a  1935. Cena zł. 
3.20

A uto r  p rz y ró w n y w a  p racę  w ychow aw czą  do 
d ow odzen ia  w bo ju  i stoi n a  s tan o w isk u ,  że z 
m ałem i z m ia n a m i  sposób  z o rg an izo w an ia  p racy  
b o jow ej,  uw id o czn io n y  w ro zk az ie  b o jow ym , po 
winien być w zo rem  p rzy  o rg an izac j i  p ra c y  wy 
chowaw czej.  O dpow iedn io  do tego dzieli on  swą 
p racę  na  n a s tęp u jąc e  części: Część I. Zadanie .  
C złowiek w walce  P o w in n o śc i  żołn ierza .  Część 
II. Położenie .  T w orzyw o. Możliwości i drogi . 
Część III. Decyzja.  Metoaa  Część IV. W ykona  
nie. P rzeżycia  Część V. K ontro la .  Świadom y 
w sp ó łtw ó rca  zwycięstwa.

P ie rw sze  t rzy  części pośw ięcono  p o zn an iu  
psycholog ji  cz łow ieka  w ogóle  a  d u c h a  żo łn ierza  
w szczególności, o m ó w ien iu  d o d a tn ic h  i u j e m ­
n ych  z jaw isk  walki  or&z m eto d  i d róg  p r o w a ­
d zących  do o d d z ia ły w ań  w ychow aw czych .  W  
części c zw ar te j  a u to r  o m aw ia  d ro b iazg o w o  s a ­
me o d d z ia ły w an ia  w ychow aw cze  w w o jsk u  w 
czasie p oko ju .  Jes t  ich dw an aśc ie

1. W y ch o w a n ie  fizyczne. II. W yszko len ie  
lechniczne.  II). Musztra .  IV. Służba.  V N auk i  
w ychowawcze .  VI. P r a c a  k u l tu ra ln o  - o św ia to ­
wa. I II W yszko len ie  bojowe. VIII. Poza  k o sz a ­
rami,  IX. C eren ion ja ł  w ojskow y. X. Akcje  zbliżo 
ne uo walki.  XI Dow ódca .  XII. W ódz.

P rz y tem  a u to r  p odkre ś la ,  że is to tą  p rocesu  
w ychow aw czego  n ie  jes t  sam  p rzed m io t  o d d z ia ­
ływ ań .a ,  lip. s łużba  lub  ce ren io n ja ł  w o jskow y,  n 
w y w o łam  n iemi w duszy  żo łn ie rza  p rzeżycia  i 
żc n iem a  sp ec ja ln y ch  p rz ed m io tó w  w y c h o w a w ­
czych. Osta tn ia ,  c zw a r ta  częSć pośw ięcona  Jest 
sp raw ie  k on tro l i  w ych o w an ia  na  różnych sz^zeb 
lach dowodzeniu

Na końcu  p racy  zam ieszczono  b a rd zo  przej- 
rzysty  w ie lo b a rw n y  szkic ca ło k sz ta ł tu  w y ch o w a  
nia żołnierza .

P ra c a  odznacza  się p ros to ta ,  po łączo n ą  z og 
ron.! ą i-wartością.  K s iążka  ta —  to b a rd z o  p o ­
ważny  d o ro b ek  w dz iedzin ie  w y ch o w an ia  woj- 
kow i go Daje  ona bow iem  — b o d a j  u  n as  po  

raz p ierwszy —  nie ty lko  sze roko  u ję tą ,  o p a r ta  
na  zn a jo m o śc i  Juszy  żołn ierza ,  m e to d ę  p o d e jś ­
cia do zagad n ień  w ych o w aw czy ch  w  wojsku ,  nie 
ty lko  i c -Ij  w nik l iw ą  analizę ,  ale  zw ar ty ,  p rze j rzy  
sty z akończony  w swej całości sys tem  organ i  
z a - j i  i p ro w ad zen ia  p ra c y  w y ch o w aw cze j  w śró d  
Zimnierzy. S tanowić  o n a  będzie d la  c zy te ln ika—  
Wychowawcy cenny  n iezw yk le  i w prus t  n ie o d ­
stępny p o d ręczn ik  o raz  in a te r ja l  1 ź ród ło  do  roz  
w a in ń ,  j a k ie  poczynić  z m ia n y  we w łasne j  p racy  
nad  w y ch o w an i  :m żo łn ie rza  i j a k  się sam em u  
ustosunkow ać do om aw ianych zagadnień

Oryginalny sport

Karol W ebe r ,  m is trz  jazdy  na w ro tk a ch  w p ię k ­
nym  skoku  n a  śniegu w St. Moritz.

Jubileusz 2G-letnieJ dztałalnoS 
d y r  Rafała Rubins7tejna 

na polu muzyki
W  p ią te k  odbyło  się posiedzen ie  zwoła 

przez  K om ite t  d la  uczczenia  20-łetniej  dzia ł  
ilości m u zyczne j  dyr.  K o n s e rw a to r ju m  żydo 
skiego, R afała  R ub insz te jna  Na posiedzeniu  t 
u c h w alo n o  z o rg an izo w ać  szereg  uroczystości  
c*ci ju b ila ta ,  w y dać  b ro szu rę ,  pośw ięconą  dz 
łulności m u zy czn e j  i pedagog iczne j  Rubinsz t  
na, u rząd z ić  festival m uzyczny  z wyslawienii  
oper  „ T o sca “, „ C arm en " ,  „ M ad am t  Butterfłe  
i „ H a lk a ” W jęz żydow skim , u rz ąd z ić  wieci 
u roczysty  k u  czci j u b i l a ta  i f. pt

Do K om ite tu  b lonorow cgo  p os tanow iono ,  [ 
za szeregiem  żydow sk ich  m uzy k ó w ,  l iterató  
a r tys tów  i dz ia łaczy  k u l tu ra ln y c h ,  zap ro s ić  d 
W ylezyńsk iego ,  dyr. W il ińsk iego  p to f  Koci 
nowskiego, p ro f  Gałkowskiego, d y r  Rychło  
skiego dyr.  Józe iow icza ,  dyr Szpak iew icza  i
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KUR JER SPORTOwy

Y.M.C. Warszawa W.K.S. Śmigły Wilno 13:3
Bokserzy warszawskiej YMC-i nie 

należą do ekstra klasy picściarstwa pt»I- 
skiega, a jednak podrzędna ta drużyna 
■[łoi refila rozgromić pięściarzy W KS 
Amigi, w kompromitującym stosunki 
punktów 13 : ó.

W ilnianie przegrali skandalicznie, a 
przegrali dlatego, żc nic byłi dobrze przj 
gotowani. W ina leży głębiej. Sport w’ileń 
śki upada. Są to opłakane skutki braku 
ia%re* sportowych, barko dóbr/eh tre- 
»erow. solidnej pi.a(;y w ktubmli, bo 

aCdflegirż bokserzy W arszawy msi.jsf się 
lepb-j bić od wilnian? Dlaczego W ilno 
Oia stale przegrywać?

Doprawdy. żc aż żal bierze, iż z każ- 
u.vm dniem jest ze sportem wilenskim  
eornz gorzej i gorzej.

Ib-zejdźmy jednak Jo walk
W pierwszem spotkaniu, w wadze 

papierow ej Tworek (YMC) wypunkto­
w ał wyraźnie Lenurda (WKS Śm igły). 
który osłabiony spędzaniem wagi nie 
m ógł wytrzymać tez,'rundowej ■ walki. 
Spotkanie było eiekawe. Lenard był le­
pszy w zwarciu, ale nie umiał walczyc 
na d \ stans.

IV muszej sędziowie skrzywdzili Ba­
gińskiego (WKS Śmigły) który naszem  
zdaniem wygrał ze Stolarowem. liagiń  
ski r  pierwszej rundzie wykazał dosko­
nalą formę. Prowadził przewagą 3— 4 
punktów, ale cóż kiedy potem zaczęły 
stopniow o opuszczać go siły. W alka była 
b. ieknwa i żywa. Bagiński w II rundzie 
wybił Stolarowoy i ząb.

kogueiej Alożdżyńskl (YMC) zno 
kantow ał terhnieznłe Nowickiego, który 
przez dwie rundy prowadził, ale potem  
M ożd-yński przyłapał Nowickiego w ro­
ju  , tu go wykończył w ostatniej ran

M piórkowej Matusiński (YMC) po- 
ona^ ] jcz teehniezny K. O w drugiem  

d a n iu  Dembińskiego (WKS Śmigły).
W lekkiej Gniewosz (YMQ) zdobył 

dwa punkty z Czarnym, który zrezygno­
wał z walki po pierwszej rundzie.

W  pół.śia dniej B ratkow sk i (YMC) po 
Jbardzo zm iennej w alce w ypunktow ał
Matiukowa (Ognisko KPWĄ Matiukow 
popełnił szereg biedów, a mógł wygrać 
w pierwszej rundzie przez K. O, Matiu- 
Łow szedł do walki otwarty i en Jem h- 
niknął wyliczenia.

FRYDERYK KAMPE.

W średniej, przez Mażulisa (WKS 
śm igły) W ilno zdobyło dwa punkty i 
Jedyne zw ycięstwo. Maż u lis pokonał po 
mało efektownej walce Boguszewskiego, 

W drugiej walce wagi średniej Kol­
czyński (YMC) wygrał z Judigiein (przez 
poddanie się ostatniego).

Mecz był mało ciekawy. Sędziował w 
l inga Ikołownia.

Perspektywa na mecz z Bialyinslo- 
kiem jest beznadziejna. Trzeba byx przy­
gotowanym na przegraną.

Poziom sportowy naszych zaw odni­
ków jest wyjątkowo niski.

Katartrcfa Rugani w W«edftty
W turnieju piłkarskim w W iedniu 

Pogoń ze Lwowa przegrała z Admirą 
13 : 3, a drugiego dniu z Rnpidcm 9 : ‘2. 

Nie trzeba zapominać, że Pogoń, to

przecież wicem istrz Polski.
Po tak fatalnej katastrofie Pogoni 

wstrzymane zapewne zostaną niebawem  
wyjazdy piłkarzy Polskich zagranicę.

R u d i  p r z e g r a ł  z  ^ a o w d t m  7‘S
Zem barzyńskl.W niedziele piłkarski m istrz Polski „Ruch"

rozegra! w I.iplnnełi  to w arzy sk i  ineez z „Aa- 
przodem ' . poinisr-itr ka inp i  • i i i i tn ją rą  p o r u - k r  
w siosunk-.i 0.7 (0:1). Koch wystąpi!  w pet ym 
sw ym  skłmlzie, w y k a zu ją c  znaezny  sp ad ek  f o r ­
my swycSi z aw odn ików ,  Napraóil ,  k ló ry  m a iż 
tabeli m is trzostw Siąska  5-ta lokale ,  był o I łase 
lepszy. Kraniki d la  zwycięzców strzeli li :  Sta- 
■inwski 2 brac ia  1’Iecowie po j ed n e j ,  Księżek 1. 
Stefan 1 i jed n a  b ra m k a  snm nbo jeza .  Widzów 
'5 000.

S lĄ S K  — DĄB 2 : 2.
W Św iętochłow icach rozegrano m ecz tow a­

rzyski m iędzy KS Dali :r KS Śląsk, Mecz zakoń- 
iz y ł się wynikiem  n lerozslrzign iętysn  2:2 (1 1 ).  
W idzów  było 2.000. Obie drużyny graty dobrze 
i zaw ody byty ciekaw e.

CP.ACOYIA —  BIELSK 2 : 2.
l ig o w a  Craeovia rozegrała m ecz piłkarski 

r drużyna I5HS\ z ltieiska. !)«> przerwy prow a­
dzili b ielszezanie 2:0. Kraniki dla ltieiska strzeli! 
K owalczyk, a dla (,raeovii jedna była sam ubój 
cza na korzyść krakow ian, drugą zaś zdobył

Mecz zakończył sic  ren rso n n

WCJJA ISA BOISKU HOKEJOWI A!
W całej Ku ropie już ud tygodni sezon ho 

kejow y trwa w pi łni. Xa jedynym  w Kołace 
sztucznym  lorze w- K atowicach w ełn i panuje 
bezczynność. Ubiegła niedziela m inęła bez sp ot­
kania. Boisko tułała woda.

Wl.SCA —  W a BSZAWI ANKA 3 : 1.
W niedzielę na dadjnn ie W arszaw ianki roze­

grano ostatni w tym  sezonie m ecz u m istrzostw o  
ligi państw ow ej m iędzy W isłą u W arszaw ianką. 
W ygrała W isła 3:1 (0:0). choć W arszaw ianka  
grała na równym  poziom ie. Bram ki strzelili dla 
W isły ł.yk o . Sołtysik  i Kopeć. a honorow y  
punkt dla W arszaw ianki zdobył Blrych w ostał 
niej m inucie. Widzów- 1000.

SKODA — HEROS 10 : G.
W  niedzielę w cyrku w arszaw skim  p ięścia­

rze Skody zw yciężyli ulrin irrki H eros 1-ilnlrarlil 
z. H anunweru w stosunku tfldi. Publiczności 300G 
osób.

i . 4» m A .  dSwmCinwdftP'1 *« dt—  - m m m m m

Na wileńskim bruku

Rozpjczącie XIII Tygod­
nia Akaaemika

Tego roku inauguracjo XIII T ygod ­
nia Akademika odbyła się oryginalnie. 
Około godziny 12-ej na placu Łukiskim  
zebrali się akademicy z plakatami, sym ­
boliczną kukłą - kryzysem i t. p.

W obec licznie zgromadzonych stu 
de Dl ów praż, licznie zebranej publicz- 
czności odbył się symboliczny sąd nad  
kry/.v:em. W ysłuchano świadków, prze­
mawiał oskarżyciel i obrońca, a następ­
nie „sąd" wydał wyrok sJ;azujący sym ­
boliczną lalkę na... ścięcie.

kaźń wykonano na miejsca przy t«- 
kompanjamencie okrzyków: ...Śmierć
kryzysowi!", „niech żyje- akademik “ i 
!. p. Po Jej ceremonji pochód akademie 
ki wvpos.:żony w auta. dorożki, plakaty 
i i. (i. przeciągnął ulicami miasta. budząc 
powszechne zainlcresowanie.

ju b iC & u sz h t f łc r u s k n s g o  
Zw;a7*r demickiege

W c z o ra j  B ia ło ru sk i  Zw iązek  Akadem ick i  oł>- 
cbodzii  ló-tą  roczn icę  swego is tn ien ia .  U roczy  
stość i ozpoczęła  się n a b o że ń s tw e m  w kośc ie le  
św M ikołaja  i w cerkw i  P ia tn ick ic j .

O g t pp. w sali Śn iadeck ich  odby ła  się u r o  
cz 'sta  a k a d e m ja .  W śró d  licznie  zeb ra n y ch  gości 
widzieliśmy Jego M agnif icenc ję  r e k to ra  W. Sta­
niew icza  i k u r a to r a  Z w :ą z „ a  prof ,  dr.  E. Koscb 
miodera.  • •

/ u b r a n i e  zltgaff prezes Związ.ku kot. Szczors.  
p o  w ygłoszen iu  re fe ra tó w ,  c h a ra k te ry z u ją c y c h  
dz ia ła lność  Zw iązku  za ub ieg ły  o k re s  czasu ,  
przedstaw ic ie le  szeregu ins ty tucy j  b ia ło ru sk ic h  
sk łada l i  życzenie  Zwi jzkow i W  im ien iu  m ło d z ie  
żv l .tew sk ie j  p rzem ó w ił  p rezes  Akadem . Zwiaz 
ku F.itewskicgo kol. I’. Czenis i w im ien iu  m ł o ­
dzieży u k r a iń s k ie j  kol. Decyk.

Po o f ic ja ln e j  czijsei n a s tąp i ły  p ro d u k c je  a r ­
tystyczne, na  k tó ry ch  p ro g ra m  złożyła  się insce  
n izacja  m łodego  poety  b ia ło ru sk ieg o  M aszary  

Śm ierć  Kons tan tego  K alinow skiego" ,  w ys tępy  
chóru  pod  b a tu tą  (i. Szy rm y  i tańce  n a ro d o w e  
( . . Ju rk a "  i ,,I a w o n ich a")  w o p ra c o w a n iu  J 
Cli worasta .

„ZMARTWYCHWSTANIE".
O dbywający się obecnie w W ileńskim  Sądzie 

Okręgowym  głośny proces „nam iestnika zaśw ia­
t ó w  Marjana G rużewskiego, zaktualizow ał sze ­
reg n iecodziennych  i w rozm ow ach potocznych  
rzadko poruszanyeli lem atów . Słyszy się  w m ie- 
sete: o istoeie spirytyzm u, naw et w... knajpaeh. 
W eznrnj 1 fuiikejoniii-juszc pogotow iu byli św iad 
kami wypadku „zm artw ychw stania".

O Szatyni św icie, k iedy  k u n -tk a  pogo tow ia  
szy k o w ała  sir do  w y juzdu , od ezw ał się  nag le  
•U nrinująey te le fo n :

Broszę przyjechać natyclin iiasł! Z astrzelił
słę.

Wzy wał pogotowie A leksander H erm anow icz, 
pracownik ianry.ii „Elektril" d o  sw ego sy n a — 
ucznia, który w ystrzałem  z rew olw eru, jak to 
w ynikało z relacji ti leioiiieziu j. odebrał sobie  

życie.

Karetka szybko pom anęla  na ul. O lim pję 6. 
gdzie rozegrał się dram at.

O kazało się  jeduak, iż zarów no przyjazd, jak 
t pospieeh były... nieuotrzebne. Z chw ilą  w ejścia  
lekarza 1 san itarjuszy do m ieszkania H erm ano- 
w ieza —  drzwi jednego z  pokojów  otw orzyły  się  
t stam tąd ku w ielk iej uciesze rodziców , a zdzi­
w ieniu saiiiłarjuszów  w yszedł całkiem  zdro­
w y „zm artw ychw stały sam obójca", który p o ło ­
ży ł rew olw er na stó ł i opadł na krzesło.

W krótce w szystko w yjaśn iło  się. Podczas 
kłom i m iody H erm anow icz w ydobył z szn iU d y  
ojcnw ki rew olw er i zagroziw szy sam obójstw em  
zam knął się w .sąsiednim pokoju. O jciec zaś. nie 
czekając dalszego rozw oju dram atu, pobiegł po 
pogotow ie ratunkowe.

„W ypadek zm aiłw yeliw sla iiia"  zakończył się 
sporządzeniem  przez lekarza pogotow ia proto­
kółu  karnego przeciw ko A. H erm anow iczow i 

fub.zyw , alarm .

Szanow ny  Pan ie  R edaktorze!
P roszę  o ł a sk aw e  um ieszczen ie  n a s tęp u jąc y c h  

u w ag :
k\ zw iązku  z n o ta tk ą ,  k tó ra  się u k a z a ła  d n ia  

2'J.Xi w „Słowie p. t.: „O dpow iedź  na  jeszcze 
jed n ą  n ap aść" ,  z aznaczam ,  żc m ylne  jest zdan ie  
a u to rk i  tej no ta tk i ,  p A. P. K , j a k o b y m  w 
owych  uw agach ,  zam ieszczonych  w „K urjerze  
W ile ń sk im "  n. 1.: . .Odpowiedź p. \ .  P K. „prze  
k re ca ł"  jej zdan ia ,  / d a n i a  p. A. P. K. są p rzy to ­
czone wiernie ,  bo n aw et  z b tądam i g ram n ty ez  
nemi gdy lą  n iepodległość  zdobyto . . ."  ..to", 
zam ias t  „ tę"!)  / r e s z t ą  n ik o m u  nie zależa ło  na  
. .przekręceniu" ' je j  zdan.  p o n ie w a ż  chodziło  tu
0 Ż erom skiego  zw róciłem  tylko u w agę  na nisk 
poz iom  jej a r ty k u łu  i r ażącą  jego form ę. „ P o ­
lem iki '  p ro w ad z ić  z p. A. P. K. n ie  zam ierza łem
1 nie z am ierzam .

'/ p o w a źą n iem  L. B on
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Wielki Człowiek
Powieść współczesna.

•ftłż taki charakter m iał wuj Mitaa, właściciel ma- 
,ego sklepiku w jhirga, prostolin.jny zrzęd:!, które iui 
Kie m ieściło się w ftłowic, że można sie wstydzić -. iz 
wiska, noszonego z honorem z pokolenia w pokolecu  
^ d  tej chwili wspaniały siostrzeniec przestał mu im ­
ponować. Ait-raz wyołirażał sobie piękny szyld na" 
Wfcjsciem „ Mitaa ja Likanen. O sulikke“ (Mitaa i Li 
kanen. Sklep) W idocznie zestarzał się niepostrzeżeuii 
dla samego siebie i dlatego nie pojmuje, że w onu - 
nvch czasach dla zrobienia karjery trzeba się wio 

•«zyć po święcie a przedewszystkiem okaleczyć d )b '-'
nazwisko

Siostrzeniec le i stracił humor. W stał i powied .tak 
nadrabiając miną:

J ^  J’jdę trochę przed dom.
Zupełnie inaczej wyobrażał sobn wrażenie, ja­

kie wywoła pokazanie biletu wizytowego: spodziewał 
się  zachwytów, conajm niej podziwu, tym czasem spot- 

się ze zdziwieniem o całkiem innych pobudkach, 
które go oDraziio

Jedno serduszko w Borga bito mocniej na samą
m yśl o Likanenie, To serduszko należało do małej 
Kanny.

Hmna me była takiego dużego wzrostu jak Szwed­
ki, ale miała ich niebieskie oczy i jasne w łosy , wogóle 
podobieństwo byłoby nieomal zupełne, gdyby nie wo 
.stające kości policzkowe.

Spacerowali po ciem nym  piacu targowym Tu by­
ło  cicho jak w zapadłem iL.asteczku rosyjskiem

Ich kroki rozbrzmiewały głośno na wyboistym

bruku. Poza Icm ciszę późnego wieczora zakłócał h i- 
łas, dolatujący z jedynego w m ieście hotelu, gdzie każ 
dego dnia zbierało się przy szklance piwa towarzystwo 
znaczniejszych obywateli.

Mijali długie rzędy niskich, gontem krytych dom- 
ków, przeszli obok pomn.ka poległych na w ojnie .świa­
towej i znaleźli się na skraju miasta, skąd się zaczy­
nał park miejski z. domem poety Runenberga.

I park i dom spoczywały w głębokiein u r o c z y s -  
lem milczeniu.

Dalej na olbrzymiej przestrzeni leżał s t u l e t n i  las 
7 rozrzuconenn w nim urwistemi złomami szarego 
granitu

Rinna spoglądała nieśm iało na młodzieńca; imała 
uczucie, że uscisk jego ręki nie był tak serdeczny jak 
dawniej.

Nie dała tego poznać po sobie, ale rozmyślała:
Co mu się stało? Jest mi obcy, nie poznaję go... 

Nawet głos się zmienił i teraz dzw.ęczy całkiem  ina­
czej..

Likanen opowiadał z zapałem i Manfieldzie 
o Ameryce, o Stokholm.e, następnie przeszedł do przy­
szłości, oczywiście bardzc niedalekiej, rysując zawrot­
ne obrazy swojej karjery.

Uśmiechnęła się smutno:
Poco mi mówi o tern wszystkiem?... Przecież sa. 

ważniejsze rzeczy, ktorycli słuchałabym z w-iększem
zainteresowaniem

W racali z parku, trzymając się za ręce.
Jednak zupełnie sobie obcy...

ROZDZIAŁ VIII.
Motorówka Manfielda m anęła obok Posągu W ol­

ności, ciągnąć za sobą długi ogon spienionej wody. Sy­
rena zawodziła bez przerwy, ostrzegając: „Płyniem y  
na prawo, skręcamy w lew o“t

W drzwiach stał Likanen i zdawał raport swroje- 
mu szełow i, który niespokojnym krokiem przemierzał 
kajutę.

—  Panie prezesie, ten de Lucca hrabia Borski w e­
dług zebranych przeze mnie inform acyj jest człow ie­
kiem nawskroś niepoważnym , nawet ośmielam się 
powiedzieć, podejrzanym. Dużo słyszałem o jego nie- 
wykupioiiych w ekslach i o niezwykle rozrzutnym trv 
hic życia. Miał narzeczoną w W arszawie, ale cała 
ji j rodzina zerwała z nim wszelkie stosunki.

—  1 w- Warszawie pan był?
—  Tak jest, panie prezesie. W idziałem się ze stry­

jem tej pożałowania godnej pani. Tam wszyscy się 
niepokoją o pannę Rokerównę. Ona też znikła

Munfield przestał chodzić:
Z nikła/ hm powiada pan, znikła?...
Tak jest, panit prezesie. W szystko, co się dało 

ustalić, przedstawiało się w następujący sposób: pa- 
ńi przyjechała do V. arszawy z Helsinek, odwiedziła 
swego stryja, profesora Rokera. Po wyjściu od m ego  
wraz ze swoją przyjaciółką udała się do pracowni ma 
larzy realistów na dancing. Tejże nocy w towarzy 
stwde dyrektora cyrku wędrownego wyjechafi ‘ do 
Włoch, do miasta Rura. Te szczegóły podał nam trm 
Jarz Koniec. Dalsze poszukiwania prowadziłem sam  
i okazaio się że panna Rokerówna rzeczywiście była 
w Rivie. Pewne,, nocy wynajęła taksówkę, pojechała  
do Gardone. Zatrzymała się w hotelu Fazano. m iesz­
kała tam tylko jedną dobę. Od tej pory już nic nie 
mogłem znaleźć —  zginęła bez śladu

—  Bez śladu —  powtórzył Manfieid —  dyrektor 
cyrku... Czv ja dobrze zrozumiałem, Likar.cn? Dyrek­
tor cyrku wędrownego?

Sekretarz m ilcząc skinął głową 
(Dl c .  n Ą .
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K R O N I K A
^ivLR.ILR“ z dnia 2 grwdni* i  935 r.

P o n t e d z .

G r u d z i e ń

Dziś: B io janny  P. M.

J u t ro :  F ran c iszk a  K saw ereg o  W

W s c h ó d  s ło ń c a — godz,  7 rn. 22 
Z a c h ó d  s ło r .ca— god z .  2 m. 55

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U S S 
»  Wilnie z dnia 30.Xi. 1935 r.

tCiśniem_ 747
T e m p e ra tu ra  ś redu ia  +  2.
T em p e ra tu ra  n a jw y ższa  -f- 4.

, T em p era tu ra  n a jn iż sza  +  1.
Opmf: 0,2.
Wśalr.  p o łu d n io w y .
T m d e n c j a :  s i lny  spadek .
U w ag : p o c h m u rn o .

—  OYAURY A F f E K .  1)zLs w nocy d y żu ru ją  
n a s tę p u ją c e  a p tek i:

1) R-ostkowskiżgo (K ah ca ry jsk a  31); 2) Wy 
sockiego (W ielka 3);  3) F r u m k ia a  (Niemiecka 23j  
I) \u g u s to w sk ieg o  (k i jo w sk a  ró g  -Stefańskiej)

PRZYBYLI DO WBLNh.
B ay  Józe f  naczeln ik  bozpiecz. z Białegostoku, 

Paw łow ski  R o m u ald ,  lekarz z W  wy, R a  wet Efe- 
r:eć ulrsędnik z IV'-wy Ula ser-Br on owsk i Broni 
stew, a r ty s ta  ze Lwowa. S i l ium ann  R u d o l f  z 
Gdańska .

liO S P O D A K C Z A .
—  ŚW IAD ECTW A PR ZEM YSŁO W E. Jak  

d o ty ch c za s  sp rzed aż  św iad ec tw  p rzem yslow yc ii  
n a  ro k  1936 p o s tę p u ję  w B ardzo  po w o ln em  tem  
pie

Należy zaznaczyć, że  przedsiębiors tw u,  k tó re  
do  d n ia  1 s tycznia  n ie  n a b ę d ą  now ych  św iadectw  
będą  bezwzględnie  w drodze  p rzym usow ej  l ikw i­
d o w an e .

—  PODATKI KOMUNALNE. Z dn iem  JO 
ubi m. u p łynął  term in  p ła tn o śc i  wszystkie.!  s a ­
m o is tn y c h  p o d a tk ó w  k o m u n a łu .  W  zw iązk u  z 
_em w ydz ia ł  p o d a tk o w y  Z a rz ąd u  miejskiego przy 
"itąpił obecni,,  d o  ob liczan ia  wpływów. Ścisłe ze- 
j ła w te n .a  De-dą sp o rz ąd z o n e  w  połowie  bieżącego 
m iesiąca .  D o tychczasow e prowizoryczne oblicze 
n ia  wykazały, że  p re l im in o w an e  k w o ty  p o d a tk o ­
w e  p o k ry te  zostaną  m nie jw ięce j  w 60 p roce tach .

W  n a jb l iż szy ch  d n iac h  m a g is t ra t  prześle  rów  
Bież do  w ładz  skarbów ych w n iosk i  o egzekucji  
p rzec iw ko w szys tk im  tym  p ła tn ik o m ,  k tó rzy  w 
term in ie  nieuiscili  p o o a tk u .

ADMINISTRACYJNA
—  SIE D E M  -PRO POKUŁO W  ZA HANDEL 

W  N lE D Z iL L Ę .  Organ? po l icy jne  sporządziły  w 
ciągu d n ia  w czora jszego  7 p ro to k a łó w  za upra -  
w ianie p o ta je m n e g o  h a n d lu  w  niedzielę.

ZE ZWIĄZKÓW I STOW
—  Ilerhatka radjowa. Z arząd  W ileń sk ie j  R o ­

dziny R ad jow ej ,  p o d a je  do  w iadom ości  rad jo-
łuchac.zy. że w dn iu  8 g r u d n ia  r. b., o godz. 17, 

odbędzie  kię w lokalu  Polskiego R ad ja  p rzy  u!. 
M ickiewicza 22 in. t H e rb a lk a  Z apoznaw cza,  
na  k tó rą  z ap ra sz a  się wszys tk ich  a b o n en tó w  i 
z w olenn ików  I lad ja .  Zgłoszenie  p rz y jm u je  sekre  
la r ja t ,  czy n n y  w lo k a lu  Po tsk iego  R a d ja  przy  
ulicy Mickiewicza Nr. 22 m. -t svc w to rk i  i czw art  
ki w g odz inach  od  18 do 20.

SPRAWY ŻYDOWSKIE.
—  Z ak ład y  lei znicze  Tow. „M iszm ercs ( hoj- 

l im "  w n o w e j  szacie. Towarzystwo „M iszmcjres  
C h o j lh n "  jest in s ty tu c ją  społeczną, ch ary ta ty w ­
ną. f i la n t ro p i jn ą .  W  całości jes t  sk a zan a  n a  d a t ­
ki i o f ia r  . Nie k o rzy s ta  z żad n y c h  stthwencyj.  
Nawet za e lek tryczność ,  k tó rą  o p łaca ł  daw n ie ,  
m ag is t ra l  te ra z  m usi  Iow. sam o  płacić Z sk ła ­
dek i d a tk ó w  osób  p r y w a tn y c h  u t r z y m u je  k l in i ­
kę, z k tó re j  może k o rz y s tać  każdy. 1 tó rego  nie- 
slać na  op łacen ie  k l in ik  p ry w a tn y c h ,  o raz  a p te ­
kę. k tó ra  w y d a je  leki, czasem  poniże j  kosztów 
własnych.

Obecnie  now y  Z arząd  Towarz.yslwa d o kona ł  
kap ita lnego  re m o n tu  k l in ik i ,  svn row adza jąc  sze 
reg u lepszeń techn icznych ,  s ta w ia jąc y c h  ją  w 
rzędzie n a j lepszych  z a k ład ó w  leczniczych W ilna .
0  p ra ca ch  Z arząd u ,  o u lepszen iach  m ówili  na  
p rzy jęc iu  p ra sy  prezo- T-wa dr. Pe re lm an ,  dyr. 
KpszU-jn za k tó rego  in ic ja tyw ą  d o k o n a n o  prze  
b udow y  klin ik i,  p. Joselewicz.  dr. (i irszowicz
1 di Kowarski.  (m)

R O ŻN E
—  D \I_SZV W ZR O ST  BEZROBOCIA W  

ubiegłym ty g o d n iu  bezroboc ie  w ykaza ło  daiłszy 
wzrost.  W  p o ró w n a n iu  z ty g o d n iem  p o p rz ed n im  
liczba b e z robo tnych  wzrosła  o  da lsze  56 osób.

Obecnie  'W ilno liczy 5221 b e z ro b o tn y ćh.

S MANEWRY
H^LIOSI Uroczysta premjera. Film tysiące. przygód!

------------  i Największa rewtlacja doby obecnej!

OSTATNI POSTERUNEK
W A L K A  R A S

W  roi. gł. Gary G ra n d t ,  C lau d e  l ta ins .  G e r t ru d a  M ichaeł,  K a th e lo o u  B u rk ę .  P rod .  E r n e s ta  LUBI- 
TSCHA. T a je m n ic e  ang ie lsk iego  w yw iadu .  W śc iek ły  a ta k  słoni. T rag .  r o m a n s  o f ice ra  an g ie l ­
skiego. N au  p r o g ra m :  A trak c je .  F IL M , JA K IE G O  JE S Z C Z E  N IE  BYŁO. Pocz 4, 6, 8 i 10 20.

R E W  J A  | B a lk o n  25 gr. 
Progr.  Nr. 5U p . t K*?RYS HISZPAŃSKI

Rew j a  w 2 cz. i 15 obr .  z u d z ia łem  n o w o z a a n g a z o w a n e g o  p io se n k a rz a  E. ZAYENDY o raz  całego 
zespołu  a r ty s tycznego .  P o n a d to  n a d z w y c z a jn a  a t r a k c j a  re g jo n a ln e :  W y s tęp  góra lsk iego  zespołu  

W o jtk i .  Harna.-ila— P o d h a la ń s k ie g o  (Stryk gadu ła ) .  Mistrz n a  l is tku  b luszczu  i h a n n o n j i  
g ó ra lsk ie j  M ichał  P iksa ,  o ra z  k obz ia rz ,  b a ca  p o d h a la ń sk i  Jó z e f  Galica.  C odziennie  2 seanse:  

6, 30 i 9 w. W  niedz. i św. o 4,15, 6,45 i 9,15.

19 f l  W  t Ostatni dzień I Dla młodzieży dozwolone I

ftapsoujr Bałtyku
B O G D A -BRODZISZ - CYBULSKI - M A R R  i in. Nad  p ro g ra m :  D o d a t e k  i a k t u a l j a

M B «  t M 6 M .-F A R M . -A 0 .H C W  1 6 S K I "  W A H SJA W A

Sweterki, Pulowerki, 
Dżemperki, Kamizelki,

z czystej w ełny
p o leca  D .-H .

W. N O W I C K I  W i e l k a  30

Popieraj przemysł krajowy!

DOKTOR MED

Z. T rocki
C h o ro b y  w e w n ę trzn e  

(spec- p łuca )  
przyjm. 9 —10 ł 4— 7 w. 

w Pohulanka 1, 
t e l e fo n  22-16

AKLSZEHILA

SmiałowsKa
piz«prow aJzłła

u  W I«IM  10—7
U m i e  | t o i v e t  k o i n e t .  
b i u w i  z m a r t z e z k ł ,  
Jaw ki, kurz»jki ( w tjjn

AKUSZERKA
Marja

laknerowa
Przy.muje od 9 —  7 w 
ul J Jasińskiego 5 — .8
róg O fiarnej(oboKSądu)

Manewry 
Tf etr I Muzyka

Ś L Ą S K  P R k O Y

W, W I L N I E

TEATR M IE JS K I NA POHULANCE.

—  I)ziś, w poniedziałek  du. 2.XII o godz. 
S-ej w. po raz d rug i  d o sk o n a ła  k o m e d ja  w 3 ch 
a k ta c h  (6-ciu ołir.) M. i F.  S tu a r tó w  p. t. „Szes­
n a s to la tk a ” —  o wielce in te re su jąc e j  treści i w 
św ie tnem  w y i-onan iu  całego zespołu. R eżyser ja  
W. Scibora.

—  Recital  fo r tep ian o w y  F ra n c e  Eklegaard, 
W  n a d ch o d z ąc y  czw a r tek  dn. 5.N11 w y s tą p i  z  
r e c i ta lem  fo r tep ian o w y m  z n a k o m i ta  p ia n is tk a  
b r a n c e  E lle g aa rd  z n o w y m  p ro g ram e m ,  na k tó  
ry  się złożą u tw o ry :  Baeiiu, S k r ja b in a ,  S t r a w iń ­
skiego i in. Bilety do  n a b y c ia  w kas ie  z am aw ia ń  
w .,L utn i" .  Ceny zwykle.  K u p o n y  i b i le ty  b ez ­
p ła tne  — niew ażne  Zniżki  ważne,

TEA TR MUZYCZNY „LU TNIA ".
—  O sta tn ie  w ys tępy  E tn y  Gistedt.  „Księż­

n iczka  C z a rd a sz a ” —  po c en ach  p ro p a g a n d o ­
w ych. Dziś, o godz. 8,15 wiecz. c iesząca  się wiel- 
k iem  p o w odzen iem ,  ogólnie  łu b ia n a  o p e re tk a  Kai 
m an a  . .Księżniczka C zardasza  ', kt  i r a  zyska ła  
ogolne u z n an ie  publiczności  i p rasy .  Rolę ty tu ło  
wą k reu  je n iezr  iw nan ie  F in a  Gistedt.  W  roli 
E d w in a  w-ystąpi M ar jan  W a w rz k o w ic z  Ceny 
mie jsc p ro p a g an d o w e  od 25 gr.

—- „Madami Dnbf.rry” —  po eenaeli propa­
gandow ych. J u l r o  g ra n e  iiędzie w da lszym  c iągu 
w sp an ia łe  w idowisko ,  m elo d y jn a  o p e re tk a  Mil- 
lócke ra  „ M ad am e  D u b a r ry  z E ln ą  Gistedt na  
czele całego ze polu.

—  „Ito.se Marie”  w „ L u tn i " .  C odzienn ie  odby  
wają  sic p rz y g o to w an ia  do  w ys ta w ie n ia  s ły n n e j  
o pe re tk i  a m e ry k a ń s k ie j  . .l tose Marie",  w ro lach  
g łów nych  S. Bestani i M. W aw rz k o w ic z  sv oto 
czeniu w y b i tn y ch  sil arty stycznych.

W ILE Ń S K I TEA TR OBJAZDOW Y 

g ra  dziś, 2.N i l  w Lidzie  k o m eu ję  St. B ie d rz y ń ­
skiego p. t. „Zycie jes t  s k o m p l ik o w a n e ” .

TEATR „REW  JA"
Dziś, w pon iedz ia łek ,  2-go g ru d n ia  r. b. 

p r e m je r a  p r o g r a m u  rcw jo w eg o  p. t. „ K ap ry s  
h isz p a ń s k i”  z u d z ia łem  n o w o zaa n g a zo w an e g o  
p io se n k a rz a  E m a n u e la  Zayendy .

P o c z ą tek  p rz ed s ta w ień  o godz. 6,30 i 9-eJ.

Teatr Muzyczny „LUTNIA" E
W ystępy  Elny G is ted t  fc

Dzis o  g odz .  8,15 wiecz. £

KSIĘŻNICZKA CZARDASZA \
C eny  p r o p a g a n d o w e  (I

J U D Y C J A  L I T F R A C K A  
PONIEDZIAŁEK l.XL. O GODZ. 2L45

MANEWRY
R A D  J O

W I L N O
P O N IE D Z IA Ł EK , d n ia  2 g r u d n ia  iuoó r o d *  

6,30: P ieśń ;  6,33: P o b u d k a  do  g im n as ty k i  
6 3 4 :  G im n as ty k a ;  6.50: M uzyka  p o r a n n a ;  7.30: 
D z i .n n ik  p o r a n n y ;  D. c. m u zy k i  p o r a n n e j ;  7,5#. 
P r o g r a m  dz ienny ;  7,55 ln fo i  inac je;  8,00; Andy 
c ja  d la  szkół;  8,JO P rz e rw a ;  11,57 Czas; 12,00: 
H e jna ł ;  12,03; D z ienn i-  p o łudn .  12,15: W y ją tk i  
z op. A ida"  V e n i i tg o ;  13,25: C h w i lk a  g o s p o ­
d a r s tw a  dom ow ego;  14,30: M uzyka  p o p u la rn a ,  
14.30: P rz e rw a ;  15,15: Odc inek  pow ieśc iow y;  
15,25: Zycie k u l tu r a ln e  m ia s ta  i p ro w in c j i ;  15.30 
K oncert  t r ia  sa lonow ego ;  16.00. L e k c ja  ję z y k a  
n iem ieck iego;  16,15: K oncer t  Ork. W ik to r a  Ty  
chow sk icgo  i Je rzego  R osnera :  16,45: .Od p o m ­
nika  do p o m n ik a :  17.00: S p ra w a  kob ieca  w L i­
dze N aro d ó w ;  17,15; M inu ta  poezji ;  17,20: k o n ­
cer t  so l is tów . 17,50: P o g a d a n k a  B r u n o n a  W in a -  
wera;  18,00: M uzyka ;  13,50: P r o g r a m  n a  sobo tę ;  
18.10: R ożne  czasy, różne  k r a j .  - 19,00: L i te w sk i  
odczyt;  19,10: F i lm  w i len .k i  —-  om ów i Jó ze f  
Masliński:  19,20: Tydzień  p rzec iw p o ża ro w y  w  
N ow ogrodczyżn ic ;  19,25: K oucert  r e k la m o w y ;  
19,35: W iad .  sp o r to w e  10.5P- P o g a d a n k a  a k t u ­
a ln a .  20,00, A u d y c ja  ż o łn ie rsk a ;  20,30: „ O rm iw  
w y jeżd ża" ;  20.45 Dziennik  w ieczo rn y ;  20.55; 
O b razk i  z P o E k i ;  21,00: F rag tu .  k o n c e r tu  Tow. 
W y d aw n iczeg o  21.45: „ s lą s k  p ra c y "  —  w ieczó r  
l i te rack i:  22,15: W ie cz ó r  L e h a r a ;  23,00: K om . 
m et.  2.3,05: M uzyka  taneczna .

Manewry

DOKTÓR
ZYGMUNT

KUDREWICZ
C hor.  w«Meiycx„
•kórse  I m oczopłciow *
Z am kow a 15, t«L19C0
Prxyjm. od 8— 1 i 3—8

DOKTÓB

Biumowicz
C h o ro b y  -weneryczna, 

skórne i m o cz o p łc io w e
W ielka z i. te l. s-zi

Drzyjn«, o d  9— 1 i 3— 8

AKUSZERKA

W d z ię k  m Ucdości. S k a rb n ic a  p rz e c u d n y c h  tr.elc d y f

MANEWRY
Werwa, Humor. Zawrotny rytm. Tempo. Tempc. Tempo.

■ W M  \  E l f l g  L o ,
W ielk i fascynujący film ś - j L f S k & C J I ł W S f t Ś
.1 m&r  m  M W' M a ryn  *rki W c g e n n e l

K L  N  B t  Ł  i  W  C,^C-27“  n a  e c e a n ie )
B  m  B  w »  H U M  B  B  j u ^ w kró tce  w k in ie  „CASINO**

C ^ / I N ©  S-ci ł y d z i e
    I rekordow. powodzenial

Anna K3rClliH3 LW-A» fôTOJr,
G reta G A R B O  i Fredric M A R C U

W s p a n i a ł y  c h ó r  r o s y / s k l  ( Jp ie w r  w  j ę z y k u  r o s y j s k i m ) .  CUDOW NY NADPROGRAM.

M. Rrzeziha OGNISKO
m n is z  leczniczy 

i elektryzacjc, 
Z w ie rzyn iec ,  T .  Z z . i t ,  
na lew o G e d y m t .o w a k ą

ul. G rodzka S7
W ro lach  
giównych

C Tiatrra f*a-f9a
M B S ^ Mm M  ^"atl P r o g ra m : DODATKI D W IĘ K O W L .  —

m C A C A  WW  A  m  A. v " »  m  P o c z ą tek  sea n só w  codz ieu o ie  o god . 4-ej p p .

D Z I. S

■ ■ ■ ■ M H H H R B B a H R B R B R R a B i a B a a a n i n n B R B i  i b b b b b b b b m b h  ■  w  m  m m  w *
JtUJAKG.IA i ADMl.Ni.s t BAG.IA : W lim . Riłk .  H an o u isk ieg o  4 t e le fo n y .  KeU:iS.rji 79. y d m im s , r .  9<J. Hedałt lor  i.^i / e in y  | u / y jn m j e  od g. 2—3 ppid. Sekretarz red ak c ji  | u / .v jm u jr  od g. 1— 3 m*..
k a m i  nist r ac ja  czynna  od g. 9 '/,-—3 ,  ppoł. Rękopisów B e d a f i j a  nie / .wraca.  D s rek lo r  w ydaw nic tw a  p rz y jm u je  o  I g. I —-2 ppoł.  Ogłoszenia  ą p r z y jm o w a n e : od J<xiz. #J/ i—3 ;/. * 7— •  w a a ,

Konto  czekow e P. K. O. nr,  86.756. D ru k a rn ia  — ul. Bisk. B a n d u rsk ieg o  4. te le fon  .3-40. ,,
PREN 1'MFRATY: m ‘e j ie c /n ie  r. o d n o szen iem  Ho d o m u  lub  p rzesy łką  pocztow ą i d o d a tk ie m  k s iążk o w y m  3 zi„ z o d b io rem  w ad iu .u is t r .  bez d m is tk u  ks iążkow eg*  2 zł gr*., z ag ra n ic a  * ak 

CENA O G Ł O b /L Ń  Za wiersz nń b o n - tr .  przed tcl s lem  — 75 gr., w tek śc ir  60 gr., za tekst.  36 gr..  k ro n ik a  red ak c .  i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za wiersz jcónoszp . ,  ogłoś -  m ieszkań .  — 10 g ł. za try raa .  
• •  tych  cen  dolicza  się za ogłnązcioa e s t ro w e  i t ab e la ry czn e  50%. Dla p o sz u k u jąc y ch  p racy  50% zniżki.  U kład  ogłoszeń w tekScie 4-ro łam ow y, za teks tem  8-mio łam ow y. Za t r e ś t  o f  >ta«j 

i r u b ry k ę  . nades łane*  R edakc ja  m e  o d p o w ia d a .  A d m in is trac ja  zas trzega  sob ie  p ra w o  z m ia n y  te rm in u  d r u k u  ogłoszeń i nie p rz y jm u je  zas trzeżeń  m iejsca.

W y d a w n i c t w o  „ K u r i e - r  \V i e ń s k i "  S p .  z o .  o. Druk. „Znicr“. Wiln®, tul. Bu»k. Bandurskięgo 4, tel. 3 40 Hedazitor odn.' Ludwik Jankowski


